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Cese
lissi|szn i9  HIl 500 
na p ra w ili „ 609 
Zsgrsuicą „ 908
Za odnoszenie doli
cza się  miesięcznie 

50 Mk.

A d m in lstr& ejá  o tw a r ta  od  g. 0  ran o  
............ do 7 w ie c z o r e m .

Redaktor przyjmuj* wa wtorki i piątki
ad 6 — 7 W M « . .......

Eekretarjat R edak^i otwarty dla pa-
blicznoáel od 6— 8 wieo*. codiienaio.

CS.ÍA OGŁOSZHŃ: 
Praeá tekstia tak. 120.— 
wtekisla mk.l60.-.rekls- 
ay ak. 75.—, aekralaa 
ak. 80—, komaaikaty 
mk. 7.% zwyczajne mk. iO 
za wlerta nampaftlowy 

Jedaolamawy. 
Ogtaszcala draba« 10 ak. 
ta wyrax, 4U paiaaku)«- 
cyakrraey orszzatfablaa« 

doktsmtaty ms. 8. 
Ogtassaala zauUjscewt o 
50 pras. diołsj. — 
ntesne* 109 ?roa tfraitl. 
OgbsittU n J ifh a »  n  
f.4  -»l®CŁ >) JUł. lo tt)

Kaftda nowa podwyłka 
obowlązajs .Jnl prsyj«¡ta 
ogłoszenia od dsla zmia
ny een be* nprzednlego

lawladomleala.

RękapWw nisatdaląeyob «1« da draka R ol» tej*  
ile  swiaaa.

Aitykały bas enuesaoSa h « « w |w  awaiaas 
— — — aą za fcazptita«. — — —

T E L E F O N  Mk 38 . K»nt» ezekewe P. K. 0 .30140sdakcja i afonlniatracja Przejazd Nt 8«

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca* przyjmuje Biuro pism* A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

D ziél Bz<6l

V
Piotrkowska

tóg GliwneJ,

9 9
Kobieta bez znaczenia”

W ielk i w yataw ow y d ra m a t b w««eoh- 
éw la to w a j u ław y  g w iazd ą  film ow ą

. Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu.
. WARSZAWA 7. (PAT). Na dzi- 

■*5*2*01 posiedzeniu Solmu ^uchwalono 
R«*elę do ustawy

® uposażeniu urzędników
* iM łn ^ c jo n a r ju o z ó w  p a A i w o a

wych
* ^f!>a i# Hpca 1920 r. poczem przyjęto 
«ioluoję pOS Herca, wzywającą rząd do 

Przedłożenia noweli do ustawy e upo
, Uemu urzędników i fonkcJ/>narju*ś$ł* 
^Hftstwowyoh ze specjalnem  uwzględ
n i  dużych rodzin. Sprawo uposa- 
t  ■■ "a sędziów i prokuratorów referował 
JM»». Marek. Chodzi o zrównanie upo- 
_*2en sędziów i prokuratorów z odpo- 

‘odi.iemi etopniuinl Innych kategorji 
' 2<Jtiriików. Rezolucja wzywa rząd, 
*®by w razie każdego dalszego pod
u szen ia  Jakiejkolwiek części uposażeń 
ry,ę,|ników państwowych, wprowadził 
•wnoczetinie odpowiednie podwyższenia 
J# 8ędziów i prokuratorów.

U s t a w ę  p r z e j ę t o
^ fl4z z rezolucją.
. Pm referacie pos. Osieokiego przy- 
Brń° Us^ w9 w spraw ie podwyższenia i
■ Ownani* stawo« przy niektórych opła- 
ta°h stemplowych.

. ' rzystąpiono następnie do nagłości 
łvn10sl{u o

I S i w i d a c j i  s e s * ! v i tu łó w <
przyjęto wraz z poprawką 

'B ^ y g a ją c ą  sprawę kto ma występo 
B a; iul<o strona prawna wówczas, gdy 
j  rw ,ut je st majątkiem rządowym, oraz 
ł o f 1 Je w*yw«Jłcą rząd, ażeby przed
ni projekt ustawy dla przeprowadzę 
p(« - w iz , l  prawa serwitutów w Mało-

WreeZcie Izba przyjęła ustawę o

* ł ,< c a iie i i iu  m in . E>. D z i s l n ś c ^
P U i. U. ii j

d o *  Urh waliła rezolucję wzywaiącą rząd 
steret eQie81en' a departamentów mini- 

’ z doznania do Warszawy.
trzeciPnfŁipnie Przy ^ t0 w drugiem i 
'ńpł, „ Cz3^aniu po referaoie pos. Ros 

■=Uwę o utworzeuiu

b w r a  C 8 n {r a | n e g 0 p a j e n j 5 w
fta w  ̂mlazki1 oraz ustawę o pizedłuże- 
*. • 1 miPU dla zachowania i przywró- 
¿1 m'! praw.a w*as“osoi przemysłowych, 
Wfn. ^ przez wojnę światową, a po 
fcę 0UCle P°S‘ P ° s tol8kiego tN Rj usta

O ł ą c z e n i u  s i ę  w  \ x s r Ó N  
d z i e l n i e .

waionk?™ 10110« na8lośó i meritum 
5 2 2 ? «  yWat5°!8° do załat-4 a,%3y 7 4sl siwaku d«sorców

l a u o y  D o r r a i n © .
M otto: .N ie  b a ła  s ią  w iny  n i k ary , 

.N ie  s t r a s z y ła  Ją  lo su  moc*!..

Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ tanie] od 60 do 75 mk., prócz niedziel i świąt.

domowych w Warszawie przez odpo
wiednie uregulowanie Ich bytu.

Następnie pos. Dziubińska moty
wowała wniosek nagły o pomocy sani
tarnej i Żywnościowe) dla repatrjantów, 
oraa wzywająo rząd do przyspieszenia 
ich powrotu do kraju. Nagłość wniosku

Przyjęto, a wniosek sam odesłano do 
omisji.

Następne posiedzenie we wtorek
28 kwietnia.

Zamykając posiedzenie Marszałek 
Sejmu tyczył posłom Wesołych Świąt.

—  »-w*

Polityka polska*
Min. Skirmuni na Zachodzie.

BERLIN, 7 (PAT) (AW) Min. Rkir- 
munt udzielił wywiadu przedstawicielo
wi „Daily Chronicie“, w którym oświad
czył w sprawie stosunków handlowych 
z Niemcami, i«  Polska gotowa je s t słu
żyć jako korytarz dla hundłu rosyjsko- 
niemieckiego. Trudności w nawiązaniu 
stosunków gospodarczych, należy szukać 
po stronie niemieckiej, która stale sta
wia przeszkody. Niemcy propagują boj
kot-gospodarczy  Polski, przyczem za 
główny cel tego bojkotu uważać należy 
osłabienie przemysłu polskiego przez 
niedostarczanie części zapasowych ma
szyn pochodzenia niemieckiego.

Prasa niemiecka komentuje ten wy
wiad w znany sposób, zapewniając, że 
Niemcy o takim boikocie ni© myślą 1 
kierują się względami czysto kupiecki
mi, obsługu jąc  w pierwszym rzędzie kra
je  o dobrej walucie.

BRUKSELA, 7 (PAT) Min. Skir- 
munt wyjechał dziś do Genui.

W niedzielę uroczystość 
Wileńska.

7 (AW) W niedzielę dnia
9 b. m. odbe^zie się tu uroozystość w 
związku z przyłączeniem Ziemi W ileń
skiej do Polski. Na uroczystość tę przy
będą posłowie Ziemi Wileńskiej in cor- 
pore, przedstawiciele poszczególnych klu
bów sejmowych z p. marszałkiem Trąmp- 
czyńskim na czele, marszałek Łokucie- 
wski, oraz arcybiskup Hryniewiecki. 
Rząd reprezentować będzie min. pracy i 
opieki społecznej Darowski, Naczelnika 
Państwa adjutant gen. Jacyna. Oprócz 
tego przyjadą również delegaci poszcze
gólnych dzielnic Polski, nie ’wyłączając
G. ¡Śląska, oraz przedstawiciele więk
szych miast.

S p ra w y  lokatorów.
WARSZAWA, 7 (PAT) Komisja pra

wnicza w m yśl poprzedniej uchwały o 
lokalnych feomisjac.i komornianych przy
jęła następującą poprawką do zmienio
nej ustawy o ochronie lokatorów. Do 
ari. 5 dia określenia atawek komornia

nych Rada miejska (gmnna).1 powołują 
w każde) ¿¡minia miejskiej komisję Ko- 
mornianą, złożoną w miastach o lud
ności do 30,000 włącznie—z 8 członków 
i 4 zastępców, w miastach o ludnoś-l 
do 100 tys. 12 Człon ów i 6 zastępców, 
w miastach o ludncści liczniejszej—18 
członków i 10 zastępców,

Członkow e komisji, oraz ich za
stępcy mo ą i yć powołani z pośród 
członków tduy miejskiej lub z poi ród 
Innych osób, sna c.cyc.i stosunki miej
scowe i posiadających prawo wybieral
ności do miejscowa,1 Rady mteskiej, 
przyczem połowa członków kom sjl I 
zastępców powin»a s>ę s ładsć z właś
cicieli nieruchomości, dru.'e zaś połowi 
z lokatorów, nieoosiadających nieru
chomości w danej gminie i nio b dą- 
cych pełnomocni Kami właścicieli nieru
chomości. W razie niepowołanie przez 
Rady miejskie komisji i.omorniaoych w 
terminie oznaczonym, członków tych 
komisji, oraz ich zastępców wyznoc?a: 
w Warszawie minister spraw wewnętrz
nych, w miastach wojewódzkich woje
woda, w innych m ¡(»tacli Btarostowie. 
Dla ważności uchwał potrzebna jest 
obecnośd przewodniczącego iub jego 
zastępcy i conojmniej dwie trzecie 
reszty członków komisji. Decyzja za
pada większością głosów obecnych 
członków. W razie równości głoitów 
rozstrzyga przewodniczący, który w in* 
nych wypadkach nie głosuje.

Mandat członka komisji trwa rok. 
Ustępujący może być ponownie wybra
ny. Mandat wygasa z chwilą rozwią
zania Rady miejskiej (gminnej).

S'iaaij wüiikawí.
WARSZAvVA, 7. (PAT) Komisja woj

skowa odbył-« posiedzeń e, na którem po
seł Lsbcda tf,ł rował wniosek w sprawie 
odroczenia służby wojsk >wej ochotników 
i poborowych z roku 1901 i 1902. Komi
sja wyrasila życz-n e, ażeby przyznano 
odroczenie wszystkim ochotnikom i pobo
rowym, słuchaczom kursów maturalnych 
i szkół zawodowych, ua ¡ó vni ze stndea- 
ta mi wyisz;. cli uczelni, przyesem czas, do 
którego mi być odroczenie udzielone, bę
dzie ustalony w porozumieniu z Minister
stwem oświaty. Przyjęto następującą re
zolucję: Wzywa się rząd do wydania roz
porządzenia, gwarantującego ochotnikom
i poborowym powrót do miejsc zarobko
wania i zapewnienia im pierwszeństwa 
przy otrzymywan.u posad przez Państwo
wy Urząd pośredni twa pracy (po odby
ciu zwykłego wyszkolenia wojskowego).

Fcpraw a ty ta  d i c t ó w .
WARSZAft*, 7. («1.) U min. »oiny 

gm. S snkowskiegj odbyła się konfereo- 
cja z ministrem suarba p Michalskim, do
tycząca spraw nposażenia armji. Narady 
te obu ministrów potrwają . do niedzieli. 
Ogół wojska, oczekując niezawodnej po
prawy bytu mateijalnego, z wytężoną u- 
wagą śledzić będzie przebieg obrad.

O u a i l u i t i  SBdltlDwe.
Dalsza redukcja personelu w  Mini

sterjum wojny.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 7. W sierpniu ubieg
łego roku w Ministerjum wojny zostałr 
zatwierdzone na czaa przejściowy t. J. 
likwidacji okresu wojennego, t. zw. 40 
proc. etaty przejściowe.

Jak  się „Praca“ dowiaduje — etaty 
owe wygasły z dniom 1 kwietnia b. r^ 
wobec'czego osoby cywilne, zajmujące 
stanowiska, zgodnie z temi etatam i — 
zwolniono całkiem z Ministerjum, w oj
skowych zaś odkomenderowano do od
działów macierzystych.

la iijffl z W .
(Od wkunego koren.i,

WARSZAWA, . W dniu wozoraj-
P7ym przyszło do Warszawy 17 wago 
nów z Rosji z zabytkami. Z wyjątkiem 
kilku obrazów, wszystko to stanowi 
przeważnie zbiory bibljoteczne.

S ! H I .
BERLIN, 7 (PAT) Wychodzące w 

Berlinie rosyjskie p orno .Rui" donosi,
ii obiegają w Mes wie pogłoski jakoby 
Lenin miał zamiar jechać do G;nul 
incognito pod nazwiskiem Władlmirowa. 
Dzień odiazdu trzymany jest w głębokiej 
tajemnicy.

WIEDEŃ, 7 (PAT) „Neue Freia 
Presie* donosi z Genu : W -kołach wło
skiej delegacji genueńskiej oświadczają, 
że pierwsze posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę przed południem. Na posie* 
dzenlo to będzie rozesłane «0 zapro
szeń. .Neue Freia Presse“ donosi da
lej, że w kołach konferencji rozważają 
sprawę pełnomocnictw uczestników kon
ferencji. mianowicie uczestników rosyj
skiej delegacji ponieważ w większef 
części występują oni pod pseudonimami« 
których nazwiska r.le są znane.

RZYM, 7. —  Pierw sze posie
dzenie Zjazdu Genueńskiego odbędzi® 
się w  niedzielę o godz. 11 rano w  
Palazzo San-Giorgio. Na zebrani© 
to rozesłano 80 zaproszeń. Według 
wyjaśnień delegacji, na posiedzeniu 
tem będzie omawiana sprawa peł
nom ocnictw poszczególnych delega
tów, a między inneml będzie roz
ważana także sprawa nazwisk po
szczególnych członków delegacji ro
syjskiej, znanych jedynie z pseudo
nimów partyjnych, a które nie mogą 
być tolerowane na dokumentach 
prawnych.

RZYM, 7. — Z Genui donoszą, £« 
członkowie delegacji włoskiej. cćwlad*



.RPAOA* - 8 kw ietnia i » n  roku.

etyli, te projektowana na dzień 9 bm. 
narada ogólna Państw Sprzymierzonych 
I zaprzyjaźnionych nie odbędzie , sh, 
fdył Państwa Sprzymierzone doszły do 
przokonania, so narada taka skompii* 
kowala by leszcza więcej dzisiejsze po* 
łożenia. 1 bez taco lut doić zawlkfane.

• Przewidziano są {jedynie narady między 
poazczególnemi delegacjami.

Po śmierci Karola 
» Habsburga.
BORDEAUX, 7. (AW). Na podstawie 

uchwały rady ambasadorów, eks-cesarzo- 
wa Zyta bę<lzlo mogła opuścić wyspą 
Maderę. Nowym miejscem pobytu eks- 
wsarzowej ma być wyspa Wight. Rada 
ambasadorów oświadczyła, te  ua pogrzeb

Ika-króla Karola, który odbędzie się w 
tadapeszole, państwa sprzymierzone nie 
wyślą swoich przedstawicieli.

WIEDEŃ, 7. (AW). Były arcyksią- 
ftą austrjaoki Rainer Salwator, który 
wczoraj brał udział w manlfcstaoji mo- 
fearohistycznej na ozość zmarłego eks-ce- 
larza Karola, został aresztowany ia  prze
kroczenie przepisów o porządku publicz
nym l skazany na grzywnę w wysokoioi
4 tysięcy koron.

pogrzeb mmi Datamini.
FUNCHAL, 7. (PAT). Odbył aią u- 

roczysty pogrzeb b. króla Karola w obec
ności rodźmy i jego świty. Nabożeństwo 
fcałobne odprawiono zostało przez bisku
pa. Na trumnie złożono kwiaty, oraz 
Wieńcc od króla hiszpańskiego. Za orsza
kiem postępował liczny tłum. Zwłoki b. 
króla maju być przewieziono do Węgier,

Peliilki Ctnhsiłowat]l.
PRAGA, 7 (PAT) Na wczorajaiem

t>o»l«d«eii u parlementu, parlament raty 
u  wał traktaty handlowe caasko-nla- 

tn.ccr.l, oraz tiektat z Austrią,

Powstańcy na Ukrainie.
CHARKÓW, 7. (AW). Czerezwyozal- 

ka kijowska ogłosiła komunikat, w któ
rym podaje szczegóły wykrycia rzeko-
mvch o rg a n lza cy j pctlurowskich w Kijo
wie. Podczas wykrvcla jednesro z do
mniemanych gnlaza organizacyjnych w
Kijowie, przyszło do walki, w czasie któ
rej petlurowcy zastrzelili zastępcę prze
wodniczącego kijowskiej czerczwyczajkl 
Krawczenkę. Ogółem w związku z wy
kryciem tych organlzacyj, czerezwyczajka 
aresztowała 650 osób. Według doniesień 
prywatnych z Kijowa, czerezwyczajka 
zdążyła już przy tej sposobności roz
strzelać 60 osób.

Rwa p w s la t a j  «i I M i m j M i
WILNO, 7 (A W) W Mińszczyźnle 

wzmaga się ruch powstańczy. Ostatnio 
daje się zwłaszcza we znaki oddział ma
jora Draguna, do niedawna zawziętego 
Komunisty, obecnie zaś największego ich 
wroga. Oddział zasilany je s t przez li
cznych dezerterów z armji sowieckiej. 
Nastrój ludności je s t bardzo przygnębio
ny. Panuje nieokreślone oczekiwanie 
wielkich zmian z nadejściem wiosny.

Kitastiola M ejiw a Dad Jalhinsa.
Jedna osoba zabita, siedem osób 

rannych.
(Od tciasnego koresp.

WARSZAWA, 7. Pociąg towarowy 
Ni 2681 wypuszczony wczoraj o godz. 9 
wieczór ze staoji Praga, najechał na po
ciąg osobowy, stojący na st. Choszczów- 
ka koło Jabłonny.

Siła uderzenia była tak wielką, iż 
cztery wagony pociągu towarowego zo
stały rozbite niemal w drzazgi. Z osób 
jadących pociągiem osobowym jedna zo- 
etała zabita, 2 ciężko ranne i G lekko. 
Przyczyną katastrofy kolejowej było ze
psucie się lokomotywy jśfa 661 pociągu 
osobowego.

Nazwisk osób zabitych ole zdołano 
dotąd stwierdzić z powodu nieznalezie- 
nia przy nich żadnych dowodów osobi
stych.

M t w a i i a  w Warszawie.
WARSZAWA 7. (AW), W dn. 6 

bm. organa bezpieczeństwa publicznego 
dokonały s?eregu dalszyoh aresztowań 
wér^d wybitnych członków warszawskiej 
kolonii rosyjskiej pod zarzutem propa
gandy, sokedUweJ dia pańatwau

WARSZAWA 7. (AW). Na 
posiedzeniu połączonych komisji 
wojskowej i spraw zagranicznych, 
prezydent Ponikowski przedstawił 
dziś działalność monarchistów ro
syjskich w  Polsce. Generał Sosn- 
kowski przedstawił niebezpieczeń
stw o spisków monarcbistycznych 
dla pokoju i stw ierdził niezłomną 
w olę rządu polskiego do niedopusz
czenia na terenie Rzeczypospolitej 
istnienia podobnych konspiracji.

K onferencja polityczna.
Dzielnioy Wodnej odbędzie się w nie
dzielę dn. o bm. o g. 8 pp. w klubie 
NPR (Piotrkowska 91). O liczne 1 punk
tualne przybyoie pr^si Zarząd.

W iadomości telegraficzne-
(—) WBK. Regent węgierek! zarzą

dził, Ht  podczas nieobecności prezesa 
ministrów nr. Bethlena obowiązki Jego 
spełniał m inister spraw wewnętrznych 
hr. Klebersberg.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) Władze powołane do walki z 
lichwą, Jak się dowiaduie .Praca", przy
stąpiły w Warszawie do energicznych 
poszukiwań artykułów żywnościowych, 
ukrytych przez paskarży. Towary te pa
skarze chcą wypuścić ua sprzedaż do
piero na kilka dni prz*d świętami, by 
otrzymać wówczas Jaknajwyższe ceny.

(—) W Warszawie koszty utrzyma
nia, według obliczeń Komisji Statysty- 
ernej wzrosły o 8,8u pioo.

(—) Wczoraj w Sejmie gdańskim 
miała miejsce ożywiona uyakusj a w spra
wie wzrastającej drożyzny. Gały szereg 
posłów domagał się ograniozenia wol
nego handlu i wprowadzenia ponownie 
oen maksymalnych.

Kronika polityczna
P r z y g o to w a n ia .

Przygotowania urzędowe w Genui 
czynione są tak, jakby konienno a mLła 
trwać dwa tn eatące, wsaelako według o- 
góluego prtypujiczeuia p. Lloyd George 
zabawi tylko dwa tygodnie.

Sztab prasowy składa się z 700 dzien
nikarzy, którzy będą zdawali .ptawę . 
prac 1,500 delegatów. Między dziennika
rzami znajduje się uż korespondent pisma 
chińskiego, istniejącego l«t ¿,2 10 .

. Sprawa pomieszczenia t rzyczynia 
trudności, albowiem tadns delegacja nia 
chce zamieszkać w Rapallo. Według 
wszelkiego prawdopodobieństw^ pomie
szczeni tam będą eksperci Ligi Naroaów
o ile przyjadą.

W izbie gmin na zapytanie w spra
wie kosztów, jakie delegacja brytańska do 
Uenni przyczyni skarbowi państwa, wy
stosowani: przez wice-hrabiego Curzona, 
p. Chamberlain wyjaśnił, że członkowie 
delegacji brytańskiej będą na konferencji 
gośćmi rządu włoskiego; o ile dotąd wia
domo, skarb brytański pokryje tyiko ka
szty podróży i przygodne wydatki delega
tów bryuńskicb.

O św iadczenie gen. W ra n g la .
Oen. Wrangel oświadczył przedsta

wicielowi gazety „LUnformation“, te wia
domości o jego nowych planach kampanjl 
pizeclw Rosji sowieckiej, które dały po
wód do oświadczenia rządu Jugosławji w 
parlamencie belgradzkim eą zupełnie bez
podstawne. Przybył on do Jugosławji je
dynie po to, aby być bliżej swych byłych 
wspójbojowników. Armja Jego jest w obec
nej chwili bezbronne i nie przedstawia 
żadnej siły militarnej, posiada Jednak 
świadomość swej przyszłej misji w Rosji.

Grecja a M ała E a te n ta .
Z Bslgradn donoszę, żs jugosłowiań

ski minister spraw zagranicznych został 
oficjalnie powiadomiony, ta k:ól Konstan
tyn przybędzie do Belgradu w dn u .l-ym 
czerwca na ¿lab króla ATehsandrs. L dru
giej strony donoszą, te po.«eł Jugosławji 
w Atenach, przybył w tych dniach do 
B;!grsdu, gdzie odbył waiae narady z 
królem i wybitniejszymi politykami.

Krąftą ¿’ugłosk», że wszystko to stoi 
w związku z usiłowaniami, jakie czyni 
Grecja, by przyłączyć się do Małej En- 
tenly.

Hns sfrat 
rrzscielio litmczyilelsKra.

Jak się dowiadujemy, Magi
strat łódzki postanowił zwrócić się  
do Zarządu Gł. Związku Nauczyciel
stw a  Polskiego z prośbą o „napię
tnow anie“ zachowania ąię nauczy
cielstw a szkół powszechnych w  Ło
dzi na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w  dn. 4 b.m. Magistrat skarży się. 
ie  nauczyciele, zebrani pod prze
w odnictwem  sw ego zarządu na ga- 
lerji, obrzucili członków Magistratu 
1 Rady Miejskiej .obelgam i“, pomi
mo „akceptowania“ przez Radę pod
wyżki dodatku m iesięcznego z 6 na
18 tysięcy.

Świadomie wprowadzając w  
błąd oplnję publiczną Magistrat 
twierdzi, Jakoby nauczyoiele obrzu
cili obelgami Radę Miejską 1 Magi
strat, podczas kiedy w łaściw ie  rzu
cano okrzyki oburzenia pod adre
sem  tylko jednej frakcji PPS. za 
jej dem agogiczne 1 antynauczyclel- 
skle stanowisko.

Magistrat jednak grozi, ie  je
śli nie otrzyma od Gł. Zw. Nauczy
cielstw a Szkół Powszechnych „peł
nej satysfakcji” — w ystąpi do Rady 
Miejskiej z wnioskiem  o cofnięcie  
dotychczasowy oh dodatkówill

W ie c z o r y  t e a t r a ln e .

, Skąpiec“, komedja w 6 
aktach Moliera. Reżyserował 
dyr. Z. Noskowski.

Nazwisko dr. Żeleńskiego (Boya), 
który prelekcją swą zechciał uświetnić 
prcmjerę czwartkową, było niewątpliwie

{•otężnym magnesem dla -publiczności 
ódzkiej. To tez sala teatralna szczelnie 
zapełniła się kompletem widzów, uletyle 

może spragnionych geąjalnych błysków 
molierowskiej sztuki, ile wiedzionych 
chęcią oglądania znakomitego Boya, tłu
macza dłufcłego szeregu aro-ydzieł litera
tury francuskiej, oraz autora »S łów ek" i 
Innych uciesznych, popularnych w Polsce, 
drobiazgów.

Ś w ie tn y  znaw ca  p iś m ie n n io tw a  F ra n 
c j i ,  k tó ry  z iśc ie  b e n e d yk tyń ską  w y trw a 
ło śc ią  p racu je  nad p rzysw o je n ie m  n a j
tęższych  d z ie ł g a ll ic k le g o  ducha l i te ra 
tu rze  naszej (ce lem  zapoznania  z n ie m i 
k u ltu ra ln e g o  spo łeczeństw a, d a ł w  sw ym  
zw ię z ły m  a tre ś c iw y m  w y k ła d z ie  p rze j
rz y s tą  a na lizę  gen iuszu  M o lie ra .u w y p u k 
l i ł  znaczenie  je g o  k o m e d y j w  ro z w o ju  
e u ro p e js k ie j 's z tu k i k o m c d jo p is a rs k ie j, 
w re szc ie  parom a u m ie ję tn e m i rz u ta m i 
zobrazow a ł t ło  obycza jow e, na  k tó re m  
się a k c ja  „S ką pca “  o dg ryw a . G łębok ie  
zn aw s tw o  tra k to w a n e g o  p rz e d m io tu  na
d aw a ło  rze te ln ą  w agę i  g łębsze znacze
n ie  każdem u  zd an iu  p re le k c ji d r. Żeleń
sk ie g o . Potoczy6tość s ty lu , p rz e ś w ie tlo 
na is to tn ą  zna jom ośc ią  zasadn iczych  ele
m en tów  ta le n tu  i  te a tru  M o lie ra , spra
w iła , że p ię kne  p rzem ów ien ie  w stępne, 
łączące się h a rm o n ijn ie  z ca łośc ią  w id o 
w is k a , w ys łuchane  b y ło  od p o czą tku  do 
końca  z n ies łabnącem  za in te resow an iem  
i  nagrodzone zas łużonem i o k la ska m i.

„S ką p ie c * , nap isauy w r. 1668, po 
p ow ro c ie  Moliera z komcdjanckiej w łó 
częg i po p ro w in c ji,  je s t jednem z n a j-

k ie g o  tw ó rc y , 
i, H arpagona, 

b y w a te ls tw a  w

w y b itn ie js z y c h  d z ie ł w ie  
a im ię  bohatera  kom ed 
zyska ło  sobie p raw o  o 
s ło w n ic tw ie  d n ia  codziennego. O ko ło  
H arpagona , ja k  d o ko ła  osi, obraca się 
uboga w  treść i- n ie z w y k ło  n a iw n a  b a jk a  
k o m e d ii, bo na  te j je d y n e j p os tac i s k u 
p i ł  M o lie r  w s z y s tk ie  p ro m ie n ie  swego 
ta le n tu , tw o rz ą c  z n ie p o sp o litą  p la s ty k ą  
i  s iłą  w y ra zu  uc ie leśn ie n ie  nam ię tn ośc i: 
skąpstw a . „S k ą p ie c “  je s t  p rzedew szy- 
s tk ie m  —  Sak w y ra z ił s ię  d r. Ż e le ń s k i- -  
s tu d ju m  c h a ra k te ru  i m o n o g ra fją  na
m ię tn o śc i. -A  w  tw o rz e n iu  w ła śn ie  togo 
ro d z a ju  s tu d jó w  b y ł M o lie r  m is trze m  n ie 
d ośc ign ion ym  („C h o ry  z u ro je n ia “ , „Ś w ię 
to sze k “  i  t. d.). D la  je d n a j postac i, p e ł
n e j, c a łk o w ite j,  w y ra z is te j, żyw e j po 
św ię ca ł zazw ycza j resztę. Bo ta  reszta  
to  ty lk o  kom e d jo w e  p rz y s ta w k i i  p rz y 
b u d ó w k i, często n ic  w ię ce j, ja k  z ie k k a  
ostruganc i oheb’owane marjtfnetki, po
trzebno  je d y n ie  w  ty m  ce iu , b y  postać 
nacze lna, w  danym  w y p a d k u  H arpagona, 
w y s tą p iła  w  n a jpe łn ie jsze » ! ś w ie tle , b y

Z giełdy warszawskiej*
Notowanoi Dolary

Marki niem. 
Funty tzterl. 
Franki fr. 
Korony czeskie

38íl12.7*
17.1&a

73.-

w zg lędem  b ladego, sz tyw nego , raało ot# ' 
ka w e go  o toczenia  i s tw a rza nych  przea w 
otoczenie często n iepraw dopodobnych  sŷ  
tuacyj.

Wszystko to zresztą nie umnieis*» 
wcale nieśmiertelnych zasług Molieri. 
tak lak nie tynnlejsza ich okolioznoMj ’ 
ie  niektóre pomysły dla swego „¡-Skąpca 
czerpał z Plauta czy z Ariosta. Koncep* 
ole eud*e potrafi Molier oiywió swj® 
niewiędnącym uśmiechem, tchnąć w ul« 
iskrę swego talentu 1 uczynić je  bardziej 
interesującemi dzięki osadowi j>ewnegO 
smutku i goryczy, które bezwątplenU 
tają się w szozellnach i kątach komedjo* 
wych konstrukoyj Moliera,

Teatr łódzki dobrze się zasłużył pJ' 
mięci wielkiego pisarza, wystawiając * 
Jubileuszowym roku trzechsetleoia jego 
urodzin „Skąpca*. Tembardziej, że ko
medii tej dał w dekoracjach, kOBtjuinac# 
i całej mise-en-scene staranną wysUM 
a dyr. Noskowski (któremu zawdzięcz»' 
my nader pomysłową reżyserję), kreuj*' 
cy rolę Harpagona, wzniósł się, zwłasl' 
cza w kapitalnej scenie i  aktu, na szczj* 
ty siły. prawdy i plastyki, dostępne tjl* 
ko taleutom aktorskim, naprawdę wie»' 
kiej miary. D-skl. i

Z Sądów .
7 la t o i^ ih ie g e  n ięz ien !a  

przechow yw anie broni
i m ateria łów  w ybuchow y^  
w ca la ch  an typ ań stw ow y  ̂ ’

W maju r. 1921 na skutek posl»' 
danych wiadomośoi, iż łódzka ox*ganIi*' 
cja komuuistyczna przygotowuje zamaes 
zbrojny na władze w Ł td ri l posS»' 
da broń 1 m aterjały wybuchowe d!* 
wspomnianego zamachu, aokonano r»' 
wizji w mieszkaniu niejakiego Stanisła* 
wa Głowackiego, który według tyohM 
informacji był czł<>r.; tom KPRF i m‘a‘ 
ową broń przechowywać.

Jednakżo przeprowadzona rowizj* 
broni nie ujawniła, lecz znaleziono Mj 
in. fotografję z napisem na odwrotni} 
stronie: .Głowacki Stanisław, pseudoninl 
„Jastrząb i Stefan", a w mieszkaniu ojoa 
jego Józefa i brata Marjana. znaleziono 
litera tu rę  'treści komunistycznej, otai 
arkusz papieru z wykazem rozkolportO' 
wanej .b ibuły" treści antypaństwowe!«

W toku dochodzenia ustalono, 
Stanisław G. je s t zastępoą przewodni
czącego kola Bałuckiej dzielnicy KPitf’» 
te  broń i m aterjały wybuchowe prz*' 
chow uje na cmentarzu Marja wickin1 
przy szosie brzezińskiej.

W ładze śłedczo udały się na cmou* 
tarz, gdzie obeony Głowacki, dawał * 
początku mylno wskazówki i dopioropO 
pewnym wahaniu się wskazał poszufci' 
waną kryjówkę skąd wydobyto 6 gran»* 
tów trzonowych, 8 granaty „jajowatej 
48 paczek dynamitu, a na drugi dzie<* 
podczas dodatkowych. poszukiwań znal«1* 
ziono Jeszcze w tem samem miejscu J«' 
den granat, bombę i trzy paczki pyro- 
ksyliny.

Na śledztwie wstępnem Stanisła'* 
Głowacki przyznał Hię do udziału * 
KPUP i do przechowywania broni 1 ma' 
terjałów wybuchowych i dodatkowo wy' 
jaśnił, że do partji zapisał ełę w końcfl 
1910 r. pod pseudonimem, „Jastrząb*» 
był nawot przewodniczącym kółka.

Aspirant Bertel potwierdził jak j  
inni świadkowie, ak t oskarżenia. 
po naradzie skazał Głowackiego po po i' 
bawieniu praw na 7 la t ciężkiego wiO' 
zienia. . bip

Z życia organizacji ii P R
DziefnscaGórna^

Dnia 8 bm. o god*. 7 wiec*. *  
Klubie NPR. przy uł. KątneJ 2 odbęd*50 
aię poaiedzenłe Zarządu, oraz dzic&it*' 
nitów. Sprawy b. ważne, obecno '̂" 
wszystkich konieczna.

D zie ln ica  Wodna!
Zebranie Zarządu dziesiętników or** 

delegatów odbędzie się dziś o g. 7 wiecfr 
w klubie NPil.’ (Piotrkowska Js£ 01)
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'• W  « p r a w !®  z ^ m a e h ó w  a a  
p r a w a  « •o b c ti9 « o x e .

’ Rada Naczelna stwierdza, że 
S m agająca  sią reakcja ster kapi
talistycznych i klerykalnych «mobi
lizowała się do walki * kłasą robot- 
alczą, ()d dłuższego ju t czasu —  
ciałko w yw alczone elementarne 
prawa robotników stają się praed- 
iftiotem system atycznych zamachów, 
"tęksaość sejmowa, podwaiywazy  
aasadę ośmiogodzinnego dnia pracy, 
'isUuje obecnie pozbawić WBzystkirh 
robotników rolnych ubezpieczenia 
•poiecsmego na wypadek choroby, 
bładze w ojskowe 1 cyw ilne, uży
wając wojska p m o iw k o  strajkom  
•konomioznym i arosztująo bezpraw
i e  robotników, gw ałcą l • łamią 
prawo koalicji zagwarantowane 
°bywatelom przez Konstytucję.

Atakowi reakcji — sprowoko
wana klasa robotnioza przeciwsta
wić mysi «organizowany odpór.

Rada Naczelna w zyw a wezyst- 
kie organizacje N. P. R., aby na 
Wezwanie władz partyjnych były 
gotowe do energicznej akoji w o- 
aronle praw robotniczych.

2 a  rozw iązaniem  Scim u  
* rychłam  uchw aleniem

a r d j f i ia o j i  w yborczej.
Rada Naczelna w zyw a Koło 

° w mow i w szystkie organizacje
P. R. do dalszej energicznej

*kcji na rzecz rozwiązania Sejmu.
a w szczególności do dopilnowania,
Aby termin nowych wyborów uc-hwa-
Jony przez Sejm —  został dotrzy
many,

Rada Naczelna w zyw a Koło 
Sejmowe N. P. R. do podjęcia 
zdecydowanej akcji w  celu przy
spieszenia uchw alenia ordynacji 
Wyborczej.

iii. W sp raw ie « ż y c ia is o js k a  
g srzeso iw  s t r a j H a w i  

w P osnan iu .
Rada N śczelna N. P. R. pro

testuje przeciwko bezprawnemu 
użyciu wojska do łamania strajku 
ekonomicznego robotników w w o- 

! Jewództwie poznańskiem i w syw a  
posłów N. P. R , by domagali się  
od rządu przeprowadzenia ścisłego  
śledatwa i ukarania winnych,

IV. W sp ra w ie  p rz y g o to w a 
nia ako ji w yborcze] .
Rada Naczelna uchw ala:

Utworzyć: l-o  Centralny Ko
m itet Wyborczy N. P. R. t  
siedzibą w  W arszawie, do 
którego O. K. W. deleguje 
8 członków, a województwa  
po jednym.
2-o komitety wyborcze w oje
wódzkie, okręgowe, wzgl. 
.powiatowe i filijne.

Do zadań C. K. W. N. P. R. 
należy;.

ł-o  opracowanie projektu 
platformy i haseł wyborczych, 
które zostaną przedstawione 
do ostatecznej aprobaty Rady 
Naczelnej.
2-o gromadzenie m aierjałów  
agitacyjno-wyborczych, oraz 
przygotowanie projektów za
sadniczych druków wybor
czych. t
3-o zbieranie funduszu w y
borczego.
4-o ew . pomoo w  organizo
waniu komitetów lokalnych.

Rada Naczelna w zyw a organi
zacje lokalne, które jeszcze nie 
.rozpoczęły tw orzeaia funduszu w y
borczego, aby niezw łocznie zaini
cjow ali zbieranie tego funduszu.

■■■■

O r g a n i z a c j a  a d m i n i s t r a c j i  
Śląska.

Ruda min. na zasadzie uohwaly 
2 trześn ia  r . ub. przekazała fi#an«owa- 
a*- organizacyj przyszłego województwa 
"ląskiego min. spraw wewn.

Na delegata rztylu do spraw Śląska 
"  znaczono p. d-ra Koncewskiego. Za 
v ^zl{iem przyszłych władz śląskich 
)' : t Nao;'. R tda  Ludowa z  siedzibą w 
aatowicaob. "

l3o czasu objęcia władzy na Śląsku 
przez rząd polski, Nacz. Rada Ludowa 
®Mnia funkcje organu doradczego przy 
*°niiąji międzysojuszniczej. Prezesem 

Rady Ludowej je st poseł na Sejm 
*0J- Rymer, czło ek N. P. R., Górnoślą- 
2ak, który według wszelkiego prawdo- 

|  Podobieństwa obejmie stanowisko woje
wody śląskiego.

W y d a tk i na  o rg a n iz a c ję  p rz y s z łe j 
® d rn in is trac ji w o je w ó dz tw a  ś ląsk iego , 

k tó rego  w łą c z o n y  m a b yć  i Ś lą sk  
'w'le *zyÓ 8kl, są pow ażne i  z n a jd u ją  się 

s P o d  k o n tro lą  m in . sp ra w  w ew n.
O becnie  

n*  w y d z ia ły , o 
_ y  a d m ln is tra c j

uż Rada L u d r  d z ie li s ię  
ce ro z m a ite  d s ia -je jru u i^ i

1,'łA-------- ----  w ya*lał p re a y d ja ln y ,
będz ie  o rganem  wykonawczym 

£8jm u, w y d z ia ł a d m in is tra c y jn y  i  s k a r-  
J ’ Wy, o p ie k i społ. i  p ra cy , z d ro w ia , 
"p e c ja ln y  w ydz. c e ln y , (w y łą c z o s y  gna 
r®«ie z w y d z ia łu  ska rbow ego ), w ydz . 
"O le jo w y , p o c z to w o -te ie g ra fic z n y  i  o- 
“ ^ ie o e n ia  pub liczn eg o . P odz iać  a d m in i
s tra c y jn y  k ra ju  będzie ten  sam, co w 
®*łem p ańs tw ie .

J a k  de tąd  a d m in ls tra o ję  sp ra w u ją  
W adze n ie m ie c k ie , p rz y  każdern je d n a k  
^ o z .  p o w ia tu  iL a n d ra c ie )  znajduje się 
*  ra m ie ifla  R ady  L u d o w e j t  zw . do
radca p o w ia to w y , k tó re g o  zadan ia  ąą 
na? tępu jące l i )  ob rona  . in te resó w  Jua- 

. ności p o ls k ie j w obec władz nieftilacklcb, 
) o bzn a jm ie n ie  s ię  z u rzędow an iem .

legacjR złożona z przedstawicieli ofgani- 
yj gospodarczych, izby handlowej w 

lblùgu, burmistrza z Olsztyna i t. p.
A H y k u Ł  w „Die Zeit“ \ma popi 
eadnió wnioski owej delegacji.

Die Zeit“ \ma poprzeć i uza- 

Obok innyoh kanałów istniej«_w
Prusach Wschodnich kan&ł, łączący El
bląg z Osterodą. Kanął ten jedilak, li
czący z odgałęzieniami około aoó kilo
metrów dłr f̂o§nl, rjle nadąję aię zbytnio 
dla żeglugi i to tak ze względu na śVój 
charakter doić kr<̂ ty i wąski Jak i dla-

tego, że brak mu centralnego środowiska 
ruchu u zakończenia. Potrzeba go zda
niem owej delegacji przeprowadzić tylko 
20 kilometrów na wschód od Olsztyna, 
aby nadać mu zupełnie inne znaczenie 
gospodarcze. Olsztyn bowiem z sześcio
ma liniami je s t dziś przez „djabelski“ 
twór „korytarza polskiego“ w zupełności 
odcięty od mchu z macierzą niemiecką.

Gospodarczo je s t to, według wywo
dów w „Die Zeit“ sprawą życiową dla 
Olsztyna, i bogatej jpgo okolicy, czy 
otrzyma on drogę omijającą „korytarz . 
polski“ poprzez morze do niemieckiej 
ojczyzny. Rząd pruski swego czasu już 
budowo, tę rozpoczął, rozchodzi się obe
cnie o uchwaleniu dalszych kosztów. 
Elbląg po odpadnięciu Gdańska je s t na
turalnym portem dla południowej części 
Prus Wschodnich, Elbląg rozpoczął już 
budować większe urządzeni a ula przeła
dowania towarów. Z kanałen^ ma być 
połączona centrala elektryczna, pędzoną 
siłą wodną.

Obok względów gospodarczych, jak  
wywodzi pismo berlińskie, przemawiają 
jednak za budową tego kanału z Elblągu

do Olsztyna ważne momenty polityczne, 
ważniejsze bodaj od tamtych. Jest fak
tem, że właśnie w pogranicznych powia
tach ziemi olsztyńskiej z powodu braku 
pracy dużo ludności emigruje na zachód. 
W miejsce tej opuszczającej kraj ludno
ści wciskają się polscy robotnicy sezo* 
nowi, a z nimi agitatorzy, ^mieniłoby 
się to zupełnie, gdyby kanał projektowa* 
ny stworzył naturalne połączenie na. pół
nocny zachód’ ku szczerze niemieckiej 
ziemi Olsztyńsko-Osteródzkląj t ku nizi
nom Elbląskim.

Jest to zatem ważne zagadnienia 
dla przyszłości Rzeszy; o;uóżnią)ącą się 
stale ziemię pograniczu;!, która ma tylko 
56 mieszkańców na kilometr kwadrato 
wy, podczas kiedy w sąsiednich powia
tach Polski je s t ich ii* . zapełnić osadni
kami z Rzeszy. Kanał właśnie dalby 
nietylko ludności miejscowej możność di 
zarobkowania“.

Głos ten, wskazujący jak  mało p t-  
wni czują się Niemcy na Warmji, pozy
skanej rzekomo tak drazgocącem zwy
cięstwem, zasługuje na baczną uwragę.

P o d  r o z w a g ę  r z ą d u  i s p o ł e c z e ń s t w a

Prawdopodobnie ci doradcy zostaną w 
chwili przojęoia władzy przez rząd pol
ski mianowani starostam i, chociaż spra
wa ta nie je s t jeszcze rozstrzygnięta 
definitywnie.

Analogiczni doradcy znajdują się 
przy władzach szkolnych okręgowych 
i pracują oni przeważnie honorowo.

Celem 'przygotowania kadrów poli
cji państwowej na Śląsku, Naczelna 
Rada Ludowa przydzieliła kandydatów 
na przyszłych funkojonarjuszy policji 
do szkoły iandarm erji w Cieszynie. 
Rekrutują się oni z ludności miejscowej.

W analogiczny sposób są przygo
towywani kandydaci na przyszłych sę
dziów z pośród prawników miejscowych. 
Odbywają oni praktykę przy sądach 
w Pozcańokiem.

Z powyższego widać, że rząd pol
s k i zawczasu troszczy się o przygoto
wanie wśród miejscowej ludności śląs
k ie j zastępu wyszkolonych urzędniWw, 
aby zaraz po przejęoiu przyznanej Pol
sce ozęścl Śląsko, postawić na naleiy-^ 
te m pozitm ie acm inistiację te j dzielnicy

Plany germanlzacyjne 
na Mazurach. \

Berlińska „Die Zeit“ przynioeła bar
dzo ciekawy artykuł o kanale projekto
wanym w Prusach Wschodnich. W spra
w ionej przybyła do rządu pruskiego de

Ostatni nu mir m esę- 
C2n:ka „Pucits“, organu 
Związku ftaccwo. poczty, 
telcg . i teldonów Rz-csy- 
pesp iitej Polskiej, przy
nosi cieką«7 ariykal w 
k«est,i obecnych poborów 
nrzędn ków państwowych, 
skąd por* ala'By sobie pne- 
druhować najcharskteiy- 
stycziiicjsze ustępy.

(R sd.)
.Odzie powaga ustaw konstytucyj

nych, skoro c. łą kontrybucję koeztow woj
ny światowej i Kosztów potrzeb Snarba 
Państwa polikiego przciewfc się na jedną 
tylko csąsuę onywatela polsKiego, co Jest 
w dodatku tem «.tradznieisze, ii ta cząstka 
jest liczebnie najsłabszą? Któż to jest ten 
płstnik. Ua niewolnik i dlaczego? Nie
wolnikiem tym Jebt U tylko kr f ily praco
wnik państwowy, skaza y na pobory z 
kasy Skarbu Państwa, któietnu ten „pra
codawca" aie wypłaca za iego pracę iów- 
nowaZnika pełnej wartości tej pracy.

Damy tylko jeden z tysiącznych przy
kładów wzbogacania się nasrego społe
czeństwa kosztem pracowników państwo
wych. Pośredtiiciwo poczty w przesyłce i 
doręczeniu aaresato«i zwykłego listu pned 
wojną kosztowało 14 halerzy (5 kopiejek), 
a więc cztery bułeczki zwane kajzerkami. 
Dzisiaj tę samą pracę wykonywajo się za 
10 marek polskich, — a za 10 mk. dzisiaj 
nie kupi sni jednej kajzerki i oni jedne
go puueika zapałek, bo jedna kajzerka 
(gorsza ni ii przed wojaą) kosztuj ‘20 mk., 
a pudełko zapałek 15 mk., zatem cztery 
kajzerki kosztują 80 rak. p. Któż zatem 
dopłses owe 54 marki niedoboru w za
płacie warsztatu i pracy pośre !n ctwa w 
przesyłce i doręczeniu tego listu? Nikt in
ny, jak pracownik zajęty tą pracą, które
mu się * góry potrąca * poborów sh żoo- 
wych owe ó4 marki. Ogół społeczeństwa 
nie zdaje sobie mcie sprawy z tego, jak 
strasznie wyzyskuje tego pracownika, k:ó- 
ry przecież pracuje nie dla siebie, nie dia 
rządn, ale w pierwszej liuji dla własnego 
3połecreństwa.

Takie bezprzykładne postępowanie 
w odniesieniu do pracowników państwo
wych jest tylko w państwie polskiem, bo 
weźmy np, naszego aajbliiszego sąsiada < 
Czecbo-Siowację. Tam pełgą warjość da- 

#iej pracy płaci ten, kto tę pracę daje, 
t. j. społeczeństwo, a nie pracownik. Jako 

’ dowód, niechaj posłuży poprzedni przy
kład w porównaniu. Pośrednictwo poczto
we w przesyłce 1 doręczenia adresatowi 
zwykłego listu z Czechosłowacji do Pol
aki i zagranicę wogóle, kosztuje 150 mk. 
polskich, ta sama praca z Polski do Cze

chosłowacji i zagranicę wogóle kosztuje 
tylko 25 marek. Kto tu dopłaca tę rozai- 
cę w kw)ce 125 mare1? Tylko prac<w- 
nik państwowy, itóremu potrącają kwatę 
tę z pobotówil! Dalsze przykłady i k«m;n- 
tarze zbyteczne.

Przyjmijmy tylko, ie  w całej Rze
czypospolitej Pohkiej prze.-hno w prze
ciągu roku za pośrednictwem poczt- pięi 
mil ardó« samych tyl .o zwykłych lir ó j? 
po 10 nurek i.&nkatury, to w słosuoki: 
do racjonam^j i sprawiedliwe, t My, |.ik  ̂
jest np. czechoałowacka ( 'bc.nie sseić 
razy wyższa), dopłaca polski piacownifa 
państwowy ze swoich pobo ów rocmta 
250 tmljaroów mk. p., a więe akiada rę
czną dantnę se swoich poborów z te; tył* 
ko jednej gałęzi przeds ębiorstwa pań
stwowego 250 miliardów marek ?;til«k’cŁ*Kt 
A gdy obliczymy przeciętną róż icę sto- 
sui.ku zaopatrzenia przedwojennego ira- 
cowmka pańbtwow; go, który jut *ćw *as 
nie był odpowiednio wynagradzanym— do 
zaopatrzenia tego pracownika dzisiaj, to 
otrzymamy, biorąc minimalni , jed-:ii ca
ły btljon mk. polskich (1,0 0 O 0,000,003), 
któiycb ap ^hc^eńetwo na^zc &ie dopUca 
awemu [ r<iC'jwnik w'. #

Piacowiiik państwowy zarabiał pized 
wojną przeciętnie 2o0 koron miesięczaie, 
powinien zatem otrzymywać w dzisiej
szych warunkach najmniej 100 tys. mk. 
mt.sięczme. Oo.ecnie zaś otrzy nu,e, b o- 
rąc znowu przeć.ętnie z uwzględnieniem 
w8ielkicn dodatków, a więc i tego obta- 
tniego 40-proceutowego, najwyżej i  O tys. 
marek miesięcznie. Przyjmijmy, ie  jest 
w całej Rzeczypospolitej Polskiej iedtu 
tyluo roiljon pracowników państwowych, 
sstazanych na U jt)Oory, to już apołecz^ń- 
stwo zuraDia na ich nędzy ¿¡e^ćset mt- 
Ijaruów marei polskich , rocznu!!! Kto za
tem płaci dan uę? Moie płacą ją poten
taci rolnictwj, przemysłu, handiu ipasjc&v 
Nięd)l Ui-hwalono jednorazową nadzwy
czajną daninę w kwocie około ośmdgę
sięcia miljardów, którą ma zapłać i  cafe 
społeczeństwo* pols.ie. C?y bodaj je.u»;i 
z obywateli zapła-i choćby feniga z wła
snej szkatuły? Nic! Stokroć razy me! Da
ni ę tę zapła i znowu pracownik pań
stwowy, z tą różnicą tylko, że zapłaci j 
w dziesięciokrotnej wysokości i akurai 
tyle wiącej, ile na niej zarobi szczęśliwy 

. posiadacz? Dlaczego? Dlatego, źe ten jzi«. 
podniósł koszta produktu swej pracy, aby 
sobie odbić na konsumencie żądana kwo
tę i daninę w ten sposób sdobytemi pie
niędzmi zapłaci. Lecz zapłaciwszy, nie bę
dzie myślał o zDitęniu cen, tylko w d*S- 
szym ciągu bidzie zbierał daninę dia sio- 
biel*

M UD rEpatijaed w ji.
(Wrażenia delegatów łódzkich)

nym
Dnia 20 marca wyjechaliśmy 
pooiągiem ao Warszawy. W

ran-
W arr

szawlo odbyliśsny konferencję w Centrali 
Kocultetn Pomocy Jeńoom ]

uadto
przy S ejtn ie , 

i i  m a rsza łka  S e jm u  p.
ia

sle repatrjantów, którzy w rócil^T  sks>- 
dalioznych waruukach. Z Kazania pj ■■- 
Szedł tranHport do KołosowrH H m ałv\ •& 
repatriantam i. W drodze byli ? mie>ha- 
oe? wyjechało 194S osób, do Koloso 
przybyło 049 osób, U99 zmarło, — w>- 
rzuoftuo. toh ciała na dworcach, *W c-s -- 
ile  drogi Otrzymywali co drugi dzień l i i
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sv&esaa

Jedyne tan e źródło
w m lcśolo je s t  firm a  8& nieehel i 
R o z a e r r J ^ d i ,  P io trk o w sk a  100 1 fi- 
!):•» 160, pom im o, żo robota zd ro ża ła  
sprzedaje s ta re  napa»y .g a rderoby , 
towarów i b ie lizn y  po dawniejszych 
cenach, frzez obiad otwarte

<io 11'i funta chleba na osobę. Ludzie 
wycieńczeni i ■wynędzniali do ostatnich 
pranie, '

■?/ Vr
Pow. Grodzieński obejmuje blizko 

r.uoo klin., posiada 21 gmin. Z tych naj
więcej zniszczonych fi: gm. Hołyńnka, 
W klka  Brzostowica, Masakny, Dubno i 
fcłkidckka.

Repatrjantów do 1 stycznia 1922 r. 
wróciło J J *2i osób, co stanowi 17 i pół 
proc. (Ludności w całym powiecie razom 
'& mfastem Grodnom około 170,000 mie
szkańców). Najwięcej zniszczenia widać 
w budowlach; po różnych gminach cyfra 
ta  waha się—zależnie od ilości ucieki
nierów do Rosji i '»peracyj wojennych — 
•ji< ny:. Masa luny, Wielka Br/.ost >wica i 
Ili.r. nska od 75 proc. do 100 proc. Gmi
nny M ak Hrzostowica, Łunna, Łasza, Mo
s t ;> Dubno i Skidelska od 00 proc. do 
75 proc.

W całym powiecio— 17.8 proo. ża
ki- '¡lin iglastego, prawie wszystko w 
pó nocnej części, ponad 15 proo. pól stoi 
od >giem—zupełnie nkzoraue pola, brak 
ko i i wszelkiego in/rcntąrza potęguje 
iłi ilolę *.v gospodarstwach rolnych.

Większe posiadłości przedstawiają 
się nieźle; za io mniejsza własność bar
da j jest zniszczona; większa część re-

Ł> j.mtów powrTSciła w zimie w tym ro- 
;u i z tego względu powiększa się nę
dz chociaż ci, którzy obrobili grunta 

»e itrjantów w czasie ich nieobecności, 
« tu k ą  113 zbiorów.

• Cjóz zrobi no dla repatrjantów do 
dnia lizihiej. zOgo? Istnieje biuro odbu- 
do ry, któr wydaje kartk i na budulec 
re trj.iutom. ale trudność polepa na tein, 
y.e inihzczone .są południowe części po- 
wi u grod,.;> ńbkiego, a lasy są w pół- 
no* iej części; więc trudność w komuni
ka ]i.

Wydano i odbudowano w roku 1021, 
to zn. pi o/, 5 mirt r oy, ogółem ;)772 bu
dy :lci, po/ , e zaś zniszczonych 21.020 

i proc.) Prócz teyro wydano cegiy na 
kf* liny, gwoździe, wapno, cement i t.p . 
Ni' zwożenie drzewa kredytu niema. Na 
po ioc, sio ■. ną w r. 1922 wyasygnował 
na cały powiat rząd 50,000,000; z tego 
tc trjanri dostali tylko .i-l i pół miljo- 
rta, a siewy zbliżają się. Koni brak. 
Ci by dur .witać liczb te norriialnoj przed 
Wc;iDîj, potr.eba by było 4,000 koni. 
D  .'.ki staraniom starosty w Grodnie ist- 
aiu a w zeszłym roku samopomoc rolna. 
Kto miał konia, pomagał Sąsiadom, a 
»ą edzi znów pomagali w czasie żniw. 
JPkgów i narzędzi rolnych brak.

Podi-zas zwiedzania zniszczonych 
m l  nigdzie ii repatrjaUtów nie widzie
liśmy bielizny; brak odzieży; z poza po
dartej zwierzchniej odzieży widać nagie 
<pifc k>. TWarze żółte. Oczy bez żadnego 
bit sku. Repatrjanci mieszkają przeważ
ni' w t. zw.^ „Ziemiankach“, prosząc w 
.modlitwach, aby czemprędzej przyszła 
■wiosna, by sobie mogli zrobić zupę z po
krzywy. Ludność przeważnie brudna i 
/, tego względu epidemjar szerzyła się 
groźnie do niedawna; obecnie ilość cho- 
iycli zmniejsza się w całym powiecie, 
k m ie ją  2 s /|t'ta le : w Krynkach i Skidlu.

W Grodnie je s t szpital miejski i 
żydowski. Repatrjanoi, którzy wracają 
■A Rosji, mają szpital w Grodnie, który 
je s t  b. czysto utrzymany. Najwięcej 
diorveh było w grudniu i styczniu; zda
rzało się po 3 tysiące chorych na tyfus.

W Grodnie je s t schronisko J. U. R., 
gdzio przebywają rep a trjan c i,a  stam tąd 
dopiero udają się do swego miejsca za
mieszkania P. A. K. P. D. odżywia po 
wsiach przeszło trzy tysiące dzieci.

Po wsiach szerzy się agitacja nie
miecka i litewska wśród Białorusinów, 
na rzecz „niezależnego“ państwa, Lud
ność zachowuje się wobec tqj agitacji b. 
opornie, gdyż w masie swej ohoe nale
żeć do Polski.

SuknTfc damskie'
n e jn o w asy ch  taaoaów  z tie w io tu  
5.400, a k re lo o u  4MÛ, e «Uwntay
7.600, z bo»tótt*  12.600, |  Jed iraM u, 
try k o tu  i g a i ta rd ln y  w d n ty m  wy* 
borzo «»rudą}« 8zMs«Ii»t i Boiiwr, 

JTMi, Piotrkowi tel 100 i fil}* IW, 
przez obiad otvwrte

Korespondencje.

W ie c  N .  P .  R . 
w  N o w o r a d o m s k u .

Wiec zwołany przez miejsoową
• organizacjo N. P. R. na dzień 19 marca 

odbył się przy udziale około 2 tysięcy 
obód. Zebraniu przewodniczył kolega 
Mkdziński. Pióro trzymał J. Nowicki.

Na wstępie zebrani wznieśli trzy- 
‘krotny okrzyk „Nieoh żyje“ na cześć 
Naczelnika Państwa, powstawszy z 
miejsc. Zabrał g k s  kol. po-eł J. Za
górski, który przesyła cześć i pozdro
wienie 'd  obywateli am erykańs ich — 
Polaków. Omawia Konferoncję War
szawska z Pinlandją, Estonją i Łotwą. 
Stwierdza, żó-zawarcie z Niemcami po
zornej choćby zgody nio da się prze
prowadzić, gdyż odebranie im części 
G Slaskn stoi ością w gardle; układy 
ekonomiczne w Genewie polsko-niemiec
kiej komisji mieszanej co do Śląska są 
ju i  u k  ńczono. 'W  Bokzewji 40 mil jo
nów ludzi głoduje, zdarzają się wypadki 
p o b ran ia  dzieci priefj matki, co miało % 
miejsce w gubernjach nadwołżańskich, 
głód, choroby są panami położenia; 
surowca je st nadmiar, kcz  z powodu 
doszczętnego zrujnowania taboru kolejo
wego przewożenie tegoż jest prawie że 
n ie n o / wem.

I o omówieniu jeszcze sprawy wi
leńskiej referent poruszył kwostję daniny. 
Daninę powinniśmy płacić wszysoy; 
napięuiiw ać nałoży kupców, podnoszą
cych ceny towarów dla odbicia sobie 
zapłaconej daniny na sforach pracują
cych — ofiarę należy złożyć z własnej 
kio żeni, a nie kosztem innych.

ośmiogodzinny dzień pracy, ze 
względu na bezrobotnych i zdemobiłi- 
zowanych w interesie państwa, które 
w ypłaca miljardy zapomóg, musi być 
w całej rozciągłości utrzymany.

W końcu wyjaśnił jeszcze poseł 
Zagór-ki stosunek N. P. K- do, nowego 

'rząd u  i zaznaczył, że obecny fojin 
speinil swoie „zasadnicze zadanie, więc 
powinien być iaknajrychlej rozwiązany, 
gdyż brak stałej w iększości/se jm ow ej; 
daje się odczuwać; eą posłów io, którzy 
ograniczają się je d ju ie  do odbierania 
djet posel-kich.

W dyskusji nad intoresującom 
przen ówieukm kol. pośła Zagórskiego 
kol. M aksiewicz przemawiał o progra
mie N ł*. R., kol. Brzoskot. przedstawi
ciel Zw\ Budowł. Zjedn. Zaw. Polsk., 
wskazywał na znaczenie organizacyj za
wodowych w życiu okonomiczpem i na
woływał intoligencję pracującą do za
pisywania się do* Zw. Zaworiowych.

Towarzysze Lenk i Jaworski z 
P. P. S. stawiali zarzuty Zw. Zaw. Pol., 
lecz kol. Mted/iński dał im stosowną 
odpraVę, wy kazu jąc  w frch jlską  robotę 
Zw. Klas. podczas akcji zarobkowej iia 
gruncia radomski m. Nad przemówie
niem towarzyszy z P. P. S. zebrani 
pr/ebzli do porządku dziennego, poczem 
uchwalono nasi. rezolucję:

Zebrani na iwiecu N. P. R. w Ra- 
domsKU w dniu łmionin Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego ślą wyrazy 
uznania dla Jego pracy w odbudowie 
Ojczyzny.

Zważywszy, że ludność Wileńszczy- 
zny domaga się przyłączenia ziemi tei 
do P leki, zebrani domagają się od ■ 
Rządu Polskiego 1 Sejmu warszawskiego 
załatwienia tej sprawy w myśl życzeń 
zainteresowanych.

W sprawie krysysu przemysłowogo 
zebrani domagają się od rządu udziele
nia wydatnej pomocy przemysłowi ce
lem d^nia bezrobotnym i zdemobilizo
wanym pracy. %

W sprawie 8 g o d z e n ia  pracy do
m agają się od czynników sejmowyobr 
by wywalczony z trudem  |8  godz. dzień 
pracy został nadal utrsymany.

Stanowisko Klubu Poselskiego fi. 
P. R. w Sejmie w sprawie rozwiązania 
obecnego Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów na dzień ¿6 czerwca zebrani 
popierają i dotychczasową politykę 
Klubu w tyn£  wiględzie z uznaniem 
przyjmują.

Joten.

N . P . R. w  S u p r a ś lu .
Dnia 26 niarca o godz. 4 po poł. 

odbyło si'ę w Supraślu iłuume zebranie 
•rganizaoyjne N. P. R. Porządek dzien
ny obojmował: l) Zagajenie i wybór

fm y d ju m . 8) Ideologia programu NPtt.;
) Akoja kuHuralno-oiwiatowa, 4) Wolne 

w nioski
Zebrani« zagaił kierownik sekre- 

tórjfttu H. Pt R w Supraślu kol. Bcgar-

ski, proponując na przewodniczącego 
kol. Leśnego. Pierwszy z kolei zabrał 
głos kol. Szadkowski, wyjaśniając pro
gram N. P. R. po nim kol. Leśny nawo
łuje do organizowania się pod sztanda
rem N. P. R , która broni spraw* robot
nika poiskkgo i Ojczyzny naszej. Kol. 
Kamiński w imieniu Koła Młodzieży 
Białostockiej wzywał młodzież do pracy 
pod znakiem N .'P. R Koleżanka Mą- 
drzejowska pozdrowiła obecną i ali 
młodzież w imieniu Koła Mło ży 
N. P. R. w Białymstoku^ życząc x uwo
dzenia w pracy.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę“ 
Konopnickiej; o godzinie 7-ej zebranie 
zamknięto.

W sobotę dnia 25 marca r. b. w 
Supraślu odbyło się Ogólne Zebrhnie 
Polskiego Związku Zawodowego „Praca“. 
Zebranie 7ap*ił kol. Jankowski, propo
nując na przewodniczącego kol. Szad
kowskiego. Na' sekretarza poproszono 
kol. Lermonkwiczn, na a^sesorów kol. 
Leśnego i Wołkowekkgo. Porządek 
dzienny obejnował: i Wybór prozyd 
Junt; 2) Sprawozdanie kasowe; 3) Dopeł
nienie Zarządu. W wolnych wnioskach 
poruszona'była sprawa gwałcenia B-og. 
dnia roboczego. Zebrani na sali człon 
kowio Zw. „Praca“ krytykowali tych 
robotników, którzy łamią solidarność 
robotniczą, pracując 12 lub 16 godzin 
dzierm e, a przytent odejm u,ą kawałek 
th k l  a nifimającym pracy.

W ibfonie io godz. pracy zabrał 
głos niejaki -Szulc, tłumacząc, Ip robot 
nile powinien pracować 10 godzin, gdyż 
do tego zmusza go b eda i nędza.

Po tym panu zabierało glos kilku 
mówców, krytykując jego warohokkie 
przemówienie. Pomiędzy innymi zabrał 
głos kol. Szadków ki i kol. Mądrzojow- 
ska, zapytując, cu mają powiedzieć ci 
bracia robotnicy, którzy, wcale niemają 
pracy. Ostatni zabrał głos kol. Leśny, 
broniąc energicznie >,ui*udy poszanowa
nia 8 g dz. dnia pracy.

Ofr
W niedzielę dn ia’ 20 ma^ca r. b. 

w Starosielcach. odo^k  się Zebranie 
Organizacyjno N. P. R. z udziałem posła 
do Sejmu Stanisława Hellioha, który 
zdał sprawuzdanie z «iziakiności Sejmo
wej. Kol. Szadkowski tłumaczył pro
gram N. P. R.

Do Zarządu nowo utworzonego so- 
kretarjatu  weszli: kol. Ruj, przewodni
czący, Sadowski — stK isturz, Multon— 
skarbniczka.

A. S.

Kącikiem .
R z e m ie ś ln ic y  a ^ k lije n te la .

W obecnych anormalnych czasach 
tylko rodziny zamożno lub jednostki do
brze sytuowane mogą pozwolić sobie 
na częste nabywanie nowej odzieży lub 
obuwia, natomiast ogół ludności, zwłasz
cza ludzie pracy stosują tak  w garde
robie Jak i w obuwiu niepraktykowane 
w czasach przedwojennych przeróbki, 
nicowania i różne inuè reparacje.

Otóż z temi właśnie przeróbkami
i reparacjam i ludzie niezamożni mają 
niemało kłopotu, gdyż zarówno krawcy, 
Jak szewcy przeróbek i naprawy usku
teczniać nie chcą. lub czynią to z wiel
ką niechęcią i tylko za wynagrodzenie 
takie, że często »nie opłaca £ię skórka 
aa wyprawę".

Nieraz trzeba chodzić z reparacją 
od# warsztatu do w arsztatu — i napróż- 
no, gdyż nigdzie reparacji tej przyjąć 

 ̂nie chcą. .Tego się nie opłaci napra
wiać, lepiej nowe kupić“.

Oto odpowiedź, jaką zwykle słyszy 
interesant u szewca łub krawca.

Naturalnie szewcy, krawcy,, czy 
inni rzemieślnicy, rad'/l jeno '  robocie 
nowej, unikają zaś reparacji, gdzie mo
gą się spotkać z pracą więcej skompli
kowaną i mozolną. Bo żeby mniej 
opłacała się rzemieślnikowi praca przy 
reparacjach nie wierzymy, gdyż pobie
rają oni za to dowolne wyna grodze nie.

Z powyższego można wysnuć wnio
sek, żo Krawcom, szewcom'itd. (natural
nie malstrom) zadobrze się dzieje, skoro 
lekceważą sobie klijentolę proletarjaoką.

‘ X.

PamiątaJ o funduszu  
p rasow ym  „Pracy11

W czwartek ubiegły w salach Ka
syna D. O. K. o godz. 10 wiecz. odbyło 
się uroczyste pożegnanie szefa miojsco- 
wej misji wojskowej francuskiej, pu łk  
Mercicr, opuszczającego w tych dniach 
naszo miasto wskutek likwidacji misji. 
Pułk. Mercier jest osobistością bardzo 
znaną i popularną wśród ogółu łodzian. 
Na swem odpowiedzlalnem stanowisku 
pułk. Mercier dał się poznać nietylko 
w charakterze wybitnego fachowca i 
specjalisty w dziedzinie wojskowości, 
lecz równjeż jako gorący przyjaciel 
Pi lski i armji naszej oraz szczery zw.O*. 
lennik “najściślejszego pod każdym 
względem współdziałania polsko-fran- 
ouskiego.

Na bankiecio pożegnalnym, urzą
dzonym staraniem  włauz wojskowych
i cywilnych, pułk. Mercier wygłosił n a 
stępująco przemówienie w jęz. polskim, 
charakteryzujące w pięknych slow-ad^ 
prace p. pułkownika w Pokce i uozucia, 

jakiemi opuszcza ńn naszo miasto»
„Moi Punowio! Przed wyjazdem do 

Francji, z wielkiem wzruszopkm żegnam 
to miasto, gdzie okazywairiT mi t y k  
aympatyj. Pr/ybyw azy d o  Polski pra
wie przed trzem a laty, miałom ' o d r a z u  
wielki zaszczyt dowodzić jednym z pol
skich pułków i tym sposobem, z n a r a 
żeniem życia, pomóc do oswobodzenia 
waszej wschodniej granicy zagrożonej 
przez nieprzyjaóiel'8. Następnie utwo
rzyłem szkołę wojskową w R e m b e r to w ie ,  
którą ukończyło już tylu polskich ofio«' 
rów, zapoznając się w to n  sposób z uio* 
todami wojskaweiui irancuskiemi i ko* 
rżystająO z naszego doświadczenia drog®  
okupiouego na polach bitew, podczas 
wielkiej wojny. W końcu, dłużej niżsi* 
rok, prowadziłem tu w Łodzi serdeozmi 
współpracę między oficerami p o is k in a l
i francuskimi, d k  większego p o ż y tk u  
naszych dwóch aimij. .J e d n o c z e ś n i»  
starałem  się b jć  w kontakcie z ludno»' 
cią cywilną, aby d a ć  poznać P f a n c j ‘5 
Pokce i odwrotnie, i zapewnić u ż y te « 35* 
ną łączność między dwoma krajami za] 
przyjażnionemi. Wszędzie i od 
stkich spotykałem zawszo s e r d e o z n o s o
i .  przyjazna uprzejmość.

ik rę  dni temu, podczas odczytu, 
który wygłosiłem na prośbę i na ko
rzyść Czerwonego Krzyża, pokarałem 
na ekranie widoki tych krajów, które 
przebywałom i pokazując je kolojno 
memu audytorjum m yślałem : „Świat 
je st duży, miejsce w słońcu znajdzie 
się dla wszystkich, każdy ma prawo do 
życia. W artość danego narodu nie 
mierzy się rozległością zajmowanego 
przezeń terytorjum  — lecz jogo duchem- 
Naród liczebnie mały, może mieć wielką 
duszę, czego przykłady widzieliśmy nie
dawno. Widziałem na olbrzymiej prze
strzeni jeziora Tchad trzciny pochylone 
przoz nawałnicę, ale tylko pochylone,

■ niezkmane, przeciwnie, potężne I wspa; 
n iak  drzewo na moim posterunku w Lal, 
drzewo mogące pchrotuć pod swym cie
niom cały tłum, zostało strzaskane
i przowrócone przez tę samą burzę- 
Czyż ni« je st to obrazom życia tiaro- 
dóvt? — Pych#, zarozumiałość i niena
wiść są niszczące i śmiertelne, jedynie 
miłość tworzy, buduje, ożywia... Francja, 
wierna swej przeszłości, w dalszym cią- 
gtrT ozw ija się i promieniuje. Dusza 
Polski ; achowała się żyjąca i przez swą 
wiarę mocną i gorącą, naród znow'U 
zmartwychwstał do. samodzielnego £y- 
cia. Cudowny dowód istnienia sprawie-' 
dliwości, która żąda dla każdego praw-*- 
do życia. Nasze dwa narody, połączo
ne wiekową tradycją, idą dziś ręka 
w i$kę. Ze swej strony naąj przekonanie, 
żo w miarę możności choć trochę przy** 
czyniłem się do zbliżenia bardziej" in
tymnego, ̂ bardziej serdecznego. Ś rodki/ 
które użyłem ku temu, a  które u w a ż a 
łem za najlepsze, najskuteczniejszej by
ły: sympatia, przyjaźń, miłość...

f ragnąłbym, a b y . pobyt mój, w tem 
dużem mioście, pracowitom i czynnein 
zostawił chuć skromny ś k d  moich wyj 
siłków. Niezapon.nę nigdy, sympatji 
serdeczności, któreś mi zawsze o k a z y  wa 
no, i dlatego dziękuje publicznie cr.jej 
ludności miasta, do jakichkolwiek ster 
należy. Nie bądźcie więc Panowie z d z i 
wieni, że, opuszczając was, zostawiam 
tu część mego serca, i że mam nadzie^ 
ję móc ‘wam powiedzieć nie „żegnaiA 
lecz „do widzenia“.

*
Łódź żegna z prawdziwym żale^  

marsową phstać pułk. Mercier, ktor/. 
wśród nawału aw.ych zajęć, znalazł ł
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Was i zapał do sprawy organizacji Tow 
Przyjaciół Francji. Nawiązując do ostat
nich słów przemówienia pułk. Mercier, 
Qamy nadzieją ujrzeć po w* n>\szem 
jniBśoie jeszcze niejednokrotnie, oby w 
{&* najpomyślniejszych dla obu bratnich 
najów warunkachl

Oświata I Szkolnictwo.
Upadek ła c in y  w sz .o łn cfr  
średnich w Ksngreaćtsfce.

_ , Ostatni dziennik urzędowy Min. W. 
*• * O. P. (nr. 9 a r. b.) praynosi cieka- 
*8 dane o stanie nauki iilołogji klasycz- 
®e) * Szkołach Średnich b. Kongresówki. 
u »iadujuirty i.ią stamtąd, t :  w wielu 
k'mna:jach d<> ki sy VI czyta się z łaciny 
yiko wypisy elementarne, zawierające 

Ptlsde i łacińskie. Z autorów kla-
* Cinych uwzględnia się prawie wyiączni« 
yjico Cezara, pomijając przy maturze pra* 
>6 zupeł ;|e Cycerona Wergiljusza i H v  

»ctgo wbrew wyraźnym przepisom pro- 
Kfamów. Takfc; metodyka nauczania jęz. 
•emskiego stoi niezmiernie nisko, sądząc
* Przykładów, które przytacza odn śuv

k Minister um, zawierający szereg 
,ł*ą<keń dla podn eslenls naukł łaciny.

•i #̂lł w,a<iomo, rrfirmy szkolne Mini 
*'iutn Oświecenia bardzo silnie podkie- 
*,!y kierunek matematyczno-przyrodniczy 

Wychowaniu. Kierunek ten, zdawna po- 
pniarny w b. Kongiesówt e, zakor enił się 
Ocenie tak przesadnie, że z trzvch piów- 

tort *2kól średnich: matem.-przy-
Włniczego, humanistycznego i klasy^zne- 
F 08Utni ty|> prawie nie istnieje w Kró* 

Tak np. w źadnem gimnazjum w 
.arsi*wie, o ile wiemy, nie udziela się 
«ecnie Języka greckiego, 

tm u Wl*ytacj« generała*, odoyte w ost - 
jajco czasach w Kongresów e, wykazały 
** nii>fj a>an nauki łaciny, fce Ministe- 
iara podc,mu:e akcją w kierunku przy- 
jocenia temu walnemu p zedmiotowi 
•‘»ściwego znaczenia. D dać tu nalcty,
* Pozostałe dzteuz ny wyuazujązna- 

w q<sze zamiłowanie do filolotjl
r a*ycznvj i stin nauki łaciny iest tum 

**POsr<i(lmo w yższy

Sprawy robotnicze.
W g¿sacutarni miejskiel«
Pracownicy gazowni mma ie wy- 

*®wlłi »ąaa, a podwyżki płac. Rada 
^«zorcza przekazała załatwienie tej 
prawy komisji, Sprawa uposażenia c- 
trytaln«go jest rr/.edmiotem obrad 

•'cc^lnoj komisji, w a ład której weszli 
Vr. p (Cert macer,as ZeiazowsKi i t< c -hi . '■•c «ia-vi y <ir. Goldman. (b p

l i i i s t i  M l
K a l e n d a r z y ' ; .

Dyonizego 
Marji Kleofasowoj

6 m. 34 
6 m. 53
6 m, 45 
8 m. 11

D ziś  
Jutro
Wschód iiońci. 
Zachód s
Wschód księlyca 
Zacitód

— Koło inteligencji przy NPR-a.
. W dn. 10 b. ra. t. j. w ponie
działek, o g. 8 wlecz, odbędzie eię 
*ebranio dyskusyjne koła inteligen
c i przy NPR-e w lokalu redakcji 
•Praca“ (przejazd 8, I I  piętro). Na 
Porządku dziennym referat po3ła 
Waszkiewicza na temat: „Ruch za
rodowy w Polsce". Oddzielne za
wiadomienia rozsyłane nie będą.

— Harcerski Instytut Ośwhtowy. Dziś, 
w sobotą dn. 8 b.m. ó godz. 6 wlecz, w 
sali gimnazjum miejskiego (Sienkiewi
cza 44) wygłoszony będzie odczyt p. t. 
„Budowa Państwa“. Wejście 10 mk.

— „l-a Wielka Loterja Artystyczna“. 
Jest to lolerja Kooperatywy Związku 
Polskich Artystów Plastyków, w W ar
szawie (Ujazdowska 30).

Młoda ta, bo zaledwie od roku ist
niejąca instytucja liczy już w swych sze
regach niemal wszystkich polskich arty
stów malarzy, rzeźbiarzy, grafików i t. p.

Zamierzenia i cele Kooperatywy ma
ją  doniosłe znaczenie dla handlu, prze
mysłu i finansów Państwa, to też spo
dziewać się należv, że sympatyczna ta 
Impreza znajdzie żywe poparcie we wszy
stkich sferach społeczeństwa tembardziej, 
że cena biletu wynosi tylko Mk. f>0(), 
do rozlosowania zaś przeznaczono dwie
ście dzieł najwybitniejszych mistrzów 
polskich, osrólnej wartości Mk. 12,700.000.

— Handel przedświąteczny. Komisi- 
rja t rząpiu, z racji pyry przedświątecz
nej, wydał pozwolenie, na mocy którego 
w niedzielę, t. j. jutro, mogą być otw ar
te: sklepy spo>ywcze od godz. 8 do 10 
runo, a od godziny i  po poł. do 7 wiecz. 
w szystkie—to je s t zarówno spożywcze, 
jak i wszelkie inue sklepy i zakłady 
handlowe.

— „Tygodnik Łódzki1*. Świąteczny 
numer Ilustrowanego „Tygodnika Ludz
kiego“ ukaże sit-, nie Jak /'v_vkle w nie
dzielę, lecz w przyszłą środę t.. j .  12 b. 
m., ohejmnjnc łącznie Ki 5 i 6. Nu. 
zmianę tę wpłynęło znaczne pow iętsze- 
nie nakładu, oraz pr/ugotowanie ilustra- 
cyj i specjalnij świątecznej szaty ze
wnętrznej.

Pcg .danka dl? człon ów „Crlęcia". 
We wt<»rei>, <.» U l i  7 w i i  w
klnbi»* N R U (P io trk o v *ku 91 oóbędzi* 
się pogadanka dla członków wszy. tkich 
trzech kół „Orlęcia“.

— Z li kcła „Orię“. Jutro o t:. 2.80 
po poł. w klubie Nrii (Piotrkowską Oli 
odlędzie się «gOli<e ze tranie czlunkow 
k> ła 1 -co „Orlę“. _

— Sproitowanie. We wczorajszem 
naszem śprawuzdaniu sądowom wkradł 
się do ndny błąd korektorski. Oskarżo
ny komunista miał si<; jakoby przyznać 
„do !¡alc¿eiiia do Ni*K. (!)“. Kzecz prosta, 
Łe- jak  to ziesatą z freści całego spra
w ozdani' wynika .Douuualski przyznał 
eię do należenia do. K. P. lu i’., t . ’ j. do 
partji komunistycznej, nie zn s i.o Ń lji.

— Jednodniówka «a rzecz rcpa?rjaf.tó 
W pierwszych dniach maja' ukaże się 
nakładem Związku byłych zakładników, 
jeńców i repatrjantów Polaków z Kosji i 
Ukrainy (żuł. w -1921) pod tyt. „Z Czer
wonego W tchodu", pod iedakcją p. Le
ona Radziejowskiego, zawierająca przy
czynki histoiyczne, wspomnienia i notat
ki z pobytu w Rosji i na Ukrainie w 
okresie, 1917—1922 r. oraz utwory litera
ckie wybitnych pisarzy. Jednodniówka 
ta  będzie pierwszą próbą zbierania ma- 
terjałów, dotyczących pełnych tragizmu 
dziejów uchodźtwa naszego na wscho
dzie w dobie wielkiej wojny i naszych 
walk z Sowietami.

Komitet redakcyjpy stanowią pp.: 
Bronisław Barylski, Władysław Bonuy, 
inż. Józef Kączkowski, Leon Kozłowski, 
Leon Radziejowski (redaktor), Teodor 
Umiński, Stanisław Zieliński. •

Rękopisy nie przekraczające 200 
wierszy będą przyjmowane do dnia 10 
kw ietnia b. r. w lokalu Związku (War
szawa, Świętokrzyska M  5, pok. 9) co
dziennie prócz świąt i niedziel od g. 6 
do 7 wiecz.

-  — Oczyszczanie domostw ubogiej lud
ności. Wydział Zdrowotności publicznej 
wystąpił do Magistratu z wnioskiem 
dokonania w okresie od 1 kwietnia do
15 kwietnia «1B22 r. oczyszczenia do
mostw ubogiej ludności m. Łodzi. Oczy
szczenie dotyozyć będzie pomieszczeń
l-o  i 2-u izbowych i dotyczyć będzie 
tych osób, których etan materjalny nie 
pozwala na samodzielne dopruwadzenio 
mieszkania do porządku. (bip)

— Poż;:r suaza*ni. Wczoraj o godz. 
10 wieczorem, w suszarni p-zy fabryce 
S. Cygielberga, przy ul. Konstantynow
skiej K° 122, zapaliła sic przędza. Nie
bawem ogień rozszerzył się niemal na 
całą suszarnie i, pomimo usilnej akcji 
ratunkowej I i II oddziałów stra iy  ognio
wej, trwającej dwie godziny, ' strawił 
znaczną ilość przędzy i uszkodził budy
nek.

Straty—rwiplomiljonowe.
— Przejechanie. Wczoraj po połdd-. 

niu tramwaj przejechał na śmierć u zbie
gu ulic Piotrkowskiej i Dzielnej kobietę 
nieznanego nazwiska. *

T gE tr, w ? u ' n  I w n w .

ToK.tr Miejski, Ce loirlana 69
Dziś w sobotę Teatr Miejski daje

0 godz. 4 po poł dla młodzi* ży szkolnej- 
kom. hr. Al. Fredry „Zemsta“.

Wieez. dis zrzesz* ń rob. i intelig. 
arrydzieła St. W yspiańskiego „Klątwa“
1 „Sęd iowie“.

W śrerlę dn. 12.TV po raz ostatni 
dla zrzeszeń „Dzieje Salonu“.

Wieczór Kościuszkowski.

Zarzad T-wa domu sierot .żołnierskich w
f.ndzi chcno uczcić rocznicę przysięgi 
Tadeusza Kościuszki, oraz przyjść z po
mocą sierotom po poległych w obronie 
Ojczyzny żołnierzom, urządza w sali 
YMCA. ul. Piotrkowska 243, w dniu 0.TV 
b.r. t.i. w niedzielę o godz. 10-ej przed
stawienie p t. „Wieczór Kościuszkowski“ 
w wykonaniu dziatwy szkolnej pod re- 
żyecrją n. Leo Na program złożą się 
śpiewy chóralne pod kierownictwem p. 
Radwańskił-gd, deklamacje, obrazy żywe
i sceniczne’ oraz "koncert'znanej ze swych 
występów i świetnie zrrrünej orkiestry
31 pułku Str/elców Karnowskich pod 
batutą p. Adamczyka.

Chrr robolnlczy „robudka“.
Chór robotniczy „Pobudka“, mie- 

srczücv S'ę p'-zy ul. Piotrkowskiej 01 
(klub N PR ) rozsźerzft obecnie i ożywia 
swą d/ ałalność. Celem uzupełnienia 
kompletu « hóru zarząd przyjmuje człon
ków w spierając'eh oraz rzeczywistych. 
Oplata dla członków wspierających wy
nosi: wpisowe 200 mk., miesięczuie — 
100 mk. Dla członków rzeczywistych: 
wpisowe 150 mk., miesięcznie—GO mk.

Należy mieć naiżiej^, że cele i za
mierzenia stm patyizi ej robotniczej pla
cówki kulturalnej, której dążeniem je s t 
krzewić kult dla pieśni polskiej, znojdą 
głośny oddźwięk w szerokich sferach 
pracowniczych,co i ozwoli„Pobudce“ w stą
pić na drogę normalnego i pomyśl uego 
rozwoju.

Püdwiaczorofc niedzielny Syndykatu Dzien
nikarzy.

W tę niedzielę, jak  i poprzednią, 
odbędzie się w sali restauracji Teatral
nej podwieczorek towarzyski, urządzony 
staraniem Syndykatu Dziennikarzy Pol
skich w Lodzi. Początek o godz. 4 po 
południu. Przewidywany je s t  szereg a- 

'trakcyj oraz niespodzianek. Żadnej ka- 
roty nie będzie. W stęp mk. 500.

Niedzielne podwieczorki towarzy
skie Syndykatu Dziennikarzy cieszą się 
w Lelkiem powodzeniem i zdobyły już 
sobie renomę. Niewątpliwie i w tę nie
dzielę zgromadzi się w sali restauracji 
Teatralnej cała najwytworniejsza śmie
tanka towarzystwa łódzkiego.

Koncert na rzacz Harcerzy.
W dn. 9 bm. o p. 8 wiec*, w s6li 

Filliarmor.ji pray ui. D łslnej 1$ odbę 
dżie alę wielki koncert na rzecz łódx- 
klCśo Oddziału Zwąaiu Harcerstwo 
Polskiego przy ws ółucziaic p. Marjl 
StrońsMeJ, erfystśi teotru miejskiego— 
deklamacja, recytacje, p. Zofii P/zed- 
pciskiei-Benkowai—śoiew, p. Stanisławy 
Replowej—Splew, rf-Wsora A. Brardta 
—-akrtypće, profesora A. TOmera—for* 
tepian, prof. Teschntra—wiolonczela,

panów Kulczyńskiego i Leszczyńskiego 
—śpiew. Piękny i bogaty program kon
certu urozmaicą nadto popisy chórów 
harcerskich pod batutą p. Kulczyński«* 
go. melodeklama:ja - harcerzy i recy
tacje wybitnych utworów poetyckich t? 
wykonaniu druhny L. Górynowiczówn?. 
Akompanjują—pani Credowa 1 profesor 
Ttlmer.

Na koncercie mają być obecni min. 
Kamieński i gen. Haller.

Koncerty Orkiestry FilharmoniczneJ.
W niedzielę dn. 9 b. m. o gods. 

12-ej w poł. odbędzie się poranek mu
zyczny z cyklu „malarstwo w muzyce" 
pod dyr. Br. Szulca z udziałem fijHewwŁ* 
ki, Bronisławy W irskiej. Na k .accrcle 
popołudniowym tegoż dnia wystąpi świe
tna śpiewaczka p-ni St. Korwin-Szyma- 
nowaka, która wykona cały szereg nie
znanych u nas jeszcze utworów z tow. 
orkiestry. Dyryguje B. Szulc.

Na poniedziałkowym koncercie abo
namentowym grać będzie jako, solista 
słynny wiolonczelista Arnold Poeldesy,. 
ulubieniec naszej muzykalnej publicz
ności.

N ow a tr a g e d ja  ro d z in n a .
Z e b ó j s t w o  ż o n y .

Przed 5 tygodniami, odbyt się ¿iub 
urzędniczki wydziału podatkowego pray
Magistracie, H leny Kędzierskiej z Józe
fem OdrowsMm. Poiycle małżeńskie 
od pierws.-ej chwili nie było bardzo 
•zczęćliwe, mai bowiem od pierwszej 
cnviii podejrzewał swą żonę o zdradę.

Ostatniej niedzieli Odrowaki przy’ 
prowadził do domu przy ulicy Ks. 
Brzózki 10, kilku kolegów, z którymi 
wesołą rozpoczął zabawę. W zabawia 
breła równiet udział i jego łona. Na
głe O. b d*c już w stanic—nietrzefwym, 
w obecnoScl kolegów rzucił aię na tonę
i dotkl w;e ja pobił. Po fakcie tym 
Helena O- pos anowlła opuścić dom 
me#a i prze - osła się do mieszkania 
swych rodziców, na ulicy Sierakow
skiego 57

Od dola tego Odrowaki rozpoczął 
prześladować żonę i gdy wychodziła z 
domu rodzicielskiego do pracy robił jej 
awantury ra ulicy, to też wkrótce za
przestała uczęszczać do zajęcia.

On«*sda H jena OdrOweka otrzy
mała s. Msgi - ratu .aapytanle o przy
czyny zan edbywania pracy. Nie chcąc 
stracić posady udała się do btura w 
celu usprawiedliw enia się t mając złe 
przeczucia zabrała ze sobą swą siostrę 
Leontynę Kr ziers ą.

Przed Magistratem oczekiwał na 
O. rrąt i j-iio koledzy, którzy w ślad za 
so«trami udt*Ii się do biura megistrac-
i ieco, fidzis OJrowshi rozpoczął znów 
prześladowania. W drodze powrotnej 
siostry wsiadły do tramwaju, lecz I mąS 
H-leny v.rae z kolegą pojechał również 
tym samym wagonem, a gdy na ulicy 
Zgierskiej wysiadły, Odrowski zażądał, 
sby ¿ona jego udała się z nim do
l siedzą po rozwód, na co się Helena
O. zgodziła, lecz oświadczyło, ie  po
przednio musi zawiadomić rodziców.

Wfcdy Odrowsi-.i wyjął rewolwer i 
eełujęę w serce—wypalił. Odrowsia 
straciła przytomność padła na ziemię, 
zaś mąż s.rzekł jeszcze trzy razy, by 
się upewnić, je żona nleżyie, rzucił się 
do ucieczki. S ostra nieszczęśliwej o- 
f ary wszczęła alarm krzycząc .łapajcia 
bandyt*}"t T pomocą przechodniów i po
licji Odrowski został schwytany i odpro
wadzony do urzędu śledczego.

Ranną odwieziono do mieszkania 
niejakiego Majera przy ul. Hauslera 17, 
gdzie po godzinie zmarła. (bip

Odpowiedzi Redakcji.
Ob. J. Łaszczów!. Odpowiedzi na 

twrói.one do nas w iście pytania, «naj
dzie Pan w arty u’e „Pracy“ i  d. 4 bm. 
p. t. „Co każdy o Kasie Chorych miasta 
Łodzi wiedzieć powinien?”.

&8ÖSS2&SSEES3SJ

N ajw iększe w  Ło d zi

t u m o r
Konstantynowska 16.

Od órody dnia o do środy dnia 13 kw ietnia r. b.
Ostatnia Gliweśó! Ostatnia K owcśó!

‘ Wytwórni „JERMOLJKWA w MOSKWIE“, rr rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy
Z .  H arabanowa E>. Hajdappw

w s tą p ią  w wstrząsającym dramacie 0 częściowym osnutym na tle życia rosyjskiego p. t. •

« 5 -  „ F A T A L I Z M  K Ł A I H S T » <  T M
Gł ówne geesy: 
W koto ülamstwa.

O pow ieść p riesl$pc ,v . łl i to ć ć  i ía r j l .  Z airszo  sa  praw dą. ?d rad * . Clęłtc*. cho roba. N a K r/z a ie  »po tkania . 
N a tro p ie . O jciec z a b ija  córk i. S za len iec . W lí jc  p r^ sp jio é c í. W kstordi«?. K atusze . F a ta l iz m  lia m s tw a .

Pocżątek w dnie powszednie o godz. w  niedziele i św ięta po poł.



. P R A C  A* — 8 k w ie tn ia  »82*. Nr 97

M otto: MlłoSć i n ianaw lść  — 
oto  sp rę ż y n y  w sze lk ich  
lu d zk ich  pooaynań .

D s ü i ä

„ K R O L  A R E N Y ’
D ram a t oy rkow y  w  6 ak tach . W  ro lac h  g łó w n y ch  I i i p i o  n n  A l h p r t i n i  i  n a im Ą(irzej 8za m a*- 
w  sw y ch  na jlep szy ch  k re a c ja c h  n a js iln ie jszy  cz łow iek  L - U v / j C i l  I U  r A I U t i i  l i l i i  p a  —  szym pans O A ^ ^ w /lY .

i i i i i s i i i i i i i i i i i s i i i i i i i f i i i a f f l r a i i i i i i f f i
Kino

l
ul. Przejazd 34.

0  ( 5 ® © © © © © © ® ©

Od wtorku dn. 4 do niedzieli dn. 9 kwietnia włącznie.

T A L I Z M A N  MI ŁO S C
w ielk ie aroydzielo sztuki kinematograficznej, I W I i U o  r ł a  l a  O h o  r* c i II w  roW 

osnute na tle legendy perskiej w  0 aktach z ■ ▼ 1111 U c  I d  U l  l a . f J t / | | f c ?  głównej.

Wspaniała treić. 
C en y  m ie ja o  n iz k ie .

Artystyczne wykonanie. Bogata dekoracja.
— W dnlo powszednio specjalna znifcka. 

Początek w dnie powszednio o jrodz. 6 wieoz., w soboty o godz. 4 po poł., w niedzielę i święta o godz. 2 po poi.

Niebyw ałe a  cyozisło psym oiogiczne o niepospolitej treści.

i JCffl
ul. Sienkiew icza 40. 

Dziś i dni następnych!

„NIE ZABIJAJ
MOTTO: nie tylko czynem,

lecz i m yślą zabijasz

a  n  Potęfcny dramat w C aktach z
7  *  gcąjalną odtwórczynią w roli 

.głównej 
Aud Egedo N issan .

Ceny miejso niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 30 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Początek przedst. w soboty, niedzielę i Gwięta o godz. 8, w dni powsz. o 6 p.p., ostatni seans o 9.15 wlecz.

Międzyzwiązkowa Komisja Odczytowa
(Stow. Polskich Kopców I Przem. Chrzęść., Stow. Techni
ków, Stow. Handlowców Polskich, Stow. Wz. Pora. Prao. 
Handl. Chrzęść., Tow. Resursa Rzemieślnicza, Związek 

. Prao. Bankowych).
W niedzielę, dnia 9 kw ietnia r. b. o god*. 
8 w iecz. w  sali Stowarzyszenia Handlowców  

Polskich, Piotrkowska 108, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie

S t a n i s ł a w  K u t r z e b a
w y g ło si o d c z y t n a  tem a t:

Polska a Gdańsk na tle 
traktatów obecnych.

B ile ty  w cen ie  m k. 300 aą  do n a b y c ia  w k s ię g a rn i G ebe th 
n era  1 W o lf/a  —  P io trk o w sk a  87, ora«  w g o d z in ac h  od 6 
do  j w ieczo rem  w S e k re ta r ia c ie  8 tow . H andlow oów  P o l-  

sk loh  P io trk o w sk a  108.

: i:

Za k ła d y  dekarsko-blacharskie 
i a sfa lto w o

“ i

J a n a  M a c i ń s k f e g o
egz. od roku  1912

Łódź, Senatorska JSfn 18 (róg Słow iańskiej).

Firma wykonywa i polecą:. ł o ,  t aO T c!-
cte p o r y c i a  d a c h ó w  papą dachów«},
dachówką, blachą i t. p. K o n ser ica a sjjj»

dachów* R oboty b la ch a rsk ie , budowlane i fabryczne.
R o b o t y  a e f a l t o w r e  w  najszerszym zakresie. — —  —  —
Wzorowo urządzony warsztat blacharski. Własna wytwórnia asfaltu i prze

tworów ze smoły kamiennej.
Na składzie stale papa dachowa, smoła i wszelkie dodatki dekarskie.

J§
w
H
r a r

«>

_ o P  3 P
‘00 “ S a 1  ł *

W niedzielę dn. 9 kw ietnia 1922 r., o godz.
2 ej po połud., w lokalu przy ul. Pańskiej 74 

odbędzie się

E S a d s ^ y e z a j r c e

W a l n e  Z e b r a n i e  -
Oddziału Łódzkiego.

Uprasza się o konieczne i liczne przybycie 
członków sekcyj: przędzalniczej, tkackiej, farbiar- 
sk ie), wykończalniczy, drukarskiej l rytownlozej. 
Sprawy ważne. , ®

GŁÓWNY ZARZĄD 
Związku Klajstrów Fabrycznych 

Rzeczypospolitej Polskiej.

L e k a rz-d e n ty s ta

—  firm y  — „Wyskok”
z  a e r o p l a n e m  p r z e w y ż s z a ją  w s z y s t 
k ie  d o ty c h c z a so w a . lik ie ry . L ik iery  sq
— o r y g in a ln o  b e z  s ta d n y c h  e t r ó w .  —
Ż ąd a jc ie  we w sz y s tk ic h  sk ła d a c h  w in \ l / « r e l r r k t r «  
re s ta u ra c ja c h  ty lk o  lik ie ry  f i r m y — f f W y o l i U H

“ u T  i .  e n  $  s i l e  w ,
Ł ó d ź , C gieln ian a  8 2 .

UWAOA: P o s ia d a m y  ró w n łe l oa składzie wielki w y
bór o ry g in a ln y c h  w in w ęg iersk ich , miodu i „ p a j s a o n o n i c i " .

! ! !  W a ż n e  d la  P a n ó w !!!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 

tele, że tanio 1 elegancko podług najnowszej mody 
można się ubrać

w  Jarm arku Łódzkim
Robota iest wykonywaną pod specjalnym kie

runkiem dyplomowanego mistrza sztuki krawieo- 
kląj pana Jana KolublAskiego.

Garnitury na zamówienie wykonywa clę szyb
ko i starannie.

Ceny z materjałów własnych 
#  od 3 5 ,0 0 0 .— do 6 0 ,0 0 0 .— RS*.

Z powierzonych materjałów »  robotę wraz z dodatkami
od 2 4 ,0 0 0 .— do 3 5 ,0 0 0 .— tdp.

Wielki wybór ęotowych »alt I garniturów sezo
nowych własną] roboty, męskioo, damskich i dzie- 
oinnych.

Zurnalo paryskie i londyńskie I

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I J A R M A R K  Ł Ó D Z K I
P iotrk ow sk a  Nr. 4 4 , I-sze piętro.

FeliksSEIOEKT
i n  / l i e p u  Józefa »nirublta kafl<5

<S_«..WC31-.«-.;? i  <Jf  C  p m p o jtu ,  w ydaną z i ł b t j  *|

D r . m e d ,

H. L U B I O Z
Piotrkowska Nr. 28.

Specjalista chorób skórnych, 
weteryczflyoh l meezoptclowyck 
Łeweale eztucznem słoAoezz 

góraklem .
Od 18—2 1 9 - 8 .  P an ie

Dr. L. P R Y B U L S K I
S p e c ja lis ta

ChorA skórnych, włosów, we- 
»•ryeznych, moesopłolowyoh

leczenie światłem
(lampa kwarcowa) 

od S—a ł ft—8 od 4—5 dla Pa« 
ZAWADZKA M 1.'

przyjm. 10—1 i 3—7 
prócz niedziel i świąt. 

EESSJ2BE£3E333n £*22E£-'22!B

P a s ta  do obuw ia

„K o w a l in “
uznana za najlepszą 

P .  K O v A  L  S  I
Pomorska (Średnia) 4. 
Ajenci poszukiwani.

C hrześcijańska £ 5 *
Tow arow a pod firm ą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wiaśc.: Bronisław Jago« 
cła. Polecam  najtaniej modne do 
sezonu ubran ia , palta męskie, 
dam skie, dziec inno. Towary wet* 
niane, szewioty, kam garny, aa  
ob ran ia  1 sp o d n ie ,' bostony, su
kna, korty I gabardiny, w ełny 
dam skie, b a ty s ty , etam lny, wo
ale, , b ieliznę dam ską 1 męzką, 
chustk i, pończochy, p łó tna, ty k i 
pośeielowe, cajgl 1 oksfordy w 
dobrych gatunkaoh I kolorach 1 td .  
Ł ó d i, uL P io trkow ska J ł 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
ea I-em p ią trza , który niema nio 
w ipólnago i e  .k lep em  na parterze.

K o h n a.

Do sprzedania
winc)! y t t y  fsb ry r. z powei® 
objęcia posady, W iadom ość MłT 
s a  ska a  33 u M»cias 02
godz. 6 do 8 wle c z ._____ 902—8
Itębsicl Jan  zagubił kbrtę bezt«»* 
U  m inow ego urlcuu, » y d s n i \
p. k. u . ____ ; _

Gross Rudolf z*gubil dowód oi** 
bl#ty, w ydany w Łodzi. ^  

Jab łońsk i S t«7 l» łaV lia t;ub irp °^ ' 
w łoi w którym  ly la  kaita oe" 
mobilizacji i leg itym acji l - sieJ 
¿ yw . Legionów._______ _____ ___

I ^rukow iak Mfigorzata^"źafiublł* 
^ paszport ro sy jsk i, wydany * 

gm iny Z ad łin y , tlem l Kaliskjw;

K o cio ł m iedzian y
w Tiobrym s łan ie  (przedwo)e»i>/J 
poienm oicl ckoio 700J litrów <* 
sprzedania. Z g io sten i*  »k'*r® 
rować do Międzynarodowe] 
ćji R eklam y .A iar* , Łódź, nil«» 
PJotrkóws a 185, sub 
m iedziany*._______  _

Rutkow ska 1 'e lae ja  zaijiiiłita 
szport niem iecki, w ydany

Łodzi.

• . ł Kocio!

Sklt-p
887-^sprzedani* . WiacioBioió 

p iórkow akleęo C l. m.

WlFfiapc* Z*nąA WeiawAdski N.P.R. W ŁetftL łoeso co w dra kuci ,5*2«»* fiM iaui ». Ueüzulai o4yowtedxialay_KA W W L U KB ANlAi^


